Nr. 195. 


Niedziela, 27 Sierpnia 1899. 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l 8. — Ekspedyeya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskia- 
go; Pasaż Hausmanna |. 9. — Listy należy franko 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 5. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


„Przewońnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zi. 


CNA KUPIE PASE E == UROK) 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
maja zezwolić najmiłościwiej podkomorzemu; 
porucznikowi w stanie spoczynku, Ludwikowi 
Horodyskiemu we Lwowie, przyjąć i no- 
sić kawalerski krzyż honorowy niezawisłego 
Zakonu kawalerów maltańskich. 


0. k. Ministerstwo handlu zamianowało 
c. k. asystenta pocztowego i ukończonego 
prawnika, Dyonizego Mutkę, e. k. prakty- 
kantem konceptowym Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 


CZĘŚĆ NEEURZEDOWA 


RZY 


Lwów, 26 sierpnia. 


W tych dniach ogłoszony będzie ukaz 
królewski, zwołujący skupczynę serbską na 
pierwsze dni września do Niszu, gdzie od 
dwóch tygodni przebywa ze swoim dworem 
król Aleksander. Wiadomość, jakoby skupezy- 
na miała się zebrać na sesyę nadzwyczajną, 
ku czemu dały powód rzekomo ostatnie zna- 
ne wypadki, okazuje się mylną; owszem bę- 
dzie to zwyczajna sesya, a zarządzenia, jakie 
rząd uważał za potrzebne przedsięwziąć w sku- 
tek zamachu, dokonanego na życie bylego kró- 
la Milana i wykrycia w następstwie tego 
sprzysiężenia, którego celem miało być obale- 
nie obecnego ustroju państwowego, o tyle tyl- 


sięwzięcia tego wszystkiego, co uważa za od- 
powiednie dla odwrócenia niebezpieczeństwa, 
pod warunkiem uzyskania w swoim czasie do- 
datkowo zatwierdzenia ze strony reprezentacyi 
narodowej. Zgodnie z tym przepisem rząd za- 
żąda zaaprobowania ogłoszonego przezeń sta- 
nu wyjątkowego i ustanowienia sądu dora- 
nego. Od uchwały w tej mierze skupczyny, 
zależnem jest dalszy los ministerswa, nie ma 
wszakże wątpliwości, że ogromna większość 
uzna jego działalność za uzasadnioną I upra- 
wnioną. | i 

Uwaga publiczna w kraju zresztą w 
dniach najbliższych będzie zwróconą nie tyle 
na skupczynę, ile na proces, który dnia 30 
b. m. ma się rozpocząć w Belgradzie przed są- 
dem doraźnym. Lista oskarżonych obejmuje 
43 nazwisk. Według zapewnień, posiadają- 
cych markę oficyalną, śledztwo przeprowa- 
dzone z możliwą ścisłością, stwierdziło nie- 
zbicie, że istniało rzekomo rozgałęzione sprzy- 
siężenie, którego ostrze było zwrócone prze- 
ciw panującej dynastyi, a świat będzie mógł 
o tem nabrać przekonania z publicznej roz- 
prawy. Że sprawą zamachu morderczego na 
Milana pszostaje w pewnym związku częścio- 
wa, zmiać + jaka zaszła w gabinecie. Już w dniu 
spełnienia zbrodni minister spraw wewnętrz- 
nych, Andonowież, wniósł prośbę o dymisyę, 
stanąwszy na tem stanowisku, że minister, 
któremu podległą jest władza policyjna, mu- 
si ponosić odpowiedzialność za bezpieczeń- 
stwo dynastii państwa. A ponieważ nie 
wpadł wcześme na slaa spisku, poczuwa się 
do obowiązku ułożenia swojej teki. Król 
wszakże nie przyjął wówczas dymisyi. Ró- 
wnież prezes gabinetu dr. Georgiewiez, po- 
wróciwszy po zamachu i wykryciu spisku z 
Karisbadu, gdzie bawił na kuracyi, uznał z 
tych samych motywów za właściwe wręczyć 
królowi swoją i całego gabinetu prośbę o u- 
wolnienie. Monarcha atoli nie tylko nie przy- 
chylił się do tej prośby, lecz niedawno 


dował się lekki zwrot, którym uczuł się do- 
tkniętym minister spraw wewnętrznych Ando- 
nowicz; to też ponowił prośbę o dymisyę, 
którą król tym razem przyjął, Wraz z nim 
prosił o uwolnienie także minister rolnictwa 
Lozaniez, związany ścisłymi węzłami z Ando- 
nowiczem, a i tej prośbie korona uczyniła 
zadość. 


SPRAWY MONARCHII 


Z Wiednia telegrafują nam o ważnej 
enuncyacyi jednego z przewódców niemie- 
ekiego katolickiego stronnictwa ludowego : 

Według doniesień z Insbruku, były pre- 
zydent Izby deputowanych, dr. Kathrein, 
wygłosił na zebraniu swoich wyborców dłuż- 
szą mowę. Ubolewał on nad ubezwładnieniem, 
w jakie popadła Rada państwa skutkiem ob- 
strukcyl I wzywał walczące ze sobą stronni- 
ctwa, przedewszystkiem Niemeów i Czechów, 
do porozumienia się, ku czemu katolickie 
stronnictwo ludowe pragnie połączyć się z ty- 
mi wszystkimi, którzy gotowi są uszanować 


jego religijne przekonania, a stoją bezwzglę- 


dnie na gruncie anstryackim. Mowca zazna- 
czył dalej, że jako Niemiec gotów jest ka- 
żdej chwili stanąć w obronie praw Niemców 
i cywilizacyi niemieckiej, o ile tego wymaga- 
łyby interesa państwowe, ale przenigdy nie pój- 
dzie ręka w rękę z tymi, którzy zwalczają katoli- 
tyzm i starają się podburzyt żywioź niemieck! 
przeciw idei austryackiej. Mowca jest bezwzelę- 
dnym zwolennikiem takiego równouprawnienia, 
które odpowiada kulturnemu, narodowemu i 
patryotycznemu rozwojowi. Jako najważniej- 
sze ządanie Rządu uważa mowca utorowanie 
drogi do porozumienia, a w tej mierze Rząd 
może liczyć w zupełności na poparcie niemie- 
eko-katoliekiego stronnictwa ludowego. Mowca 
spodziewa się, że przez świadome celu i roz- 


TRAT SA TECAREAAN rni MER TES ASEPE. RADAR O OAST ET EPA w SET PERCY TEE OREW KIE" OAA CORE ZEW KA U DE ONI ZI ~ KE AN RAE AOR 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłeszunia zaś taheiaryczne : Hozba- 
we po IQ ct, ed jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


umiarkowane żywioły, którym tak bardzo za- 
leży, aby Austra kwitła i rozwijała się. Co 
się tyczy $. 14, to mowca powigdział, że sko- 
ro Rada państwa nie spełnia swojego zadania, 
to obowiązkiem jest Rządu stargć się na in- 
nej drodze o potrzeby Państwa, "a tę przewi- 
duje właśnie konstytucya w $ 14. Kto prze- 
ciw $. 14 protestuje i domaga się zwołania 
Rady państwa, ma także obowiązek starać się 
o prawidłową jej działalność i zwalezać ob- 
strukcyę. 

Mowę tę przyjęto hucznemi oklaskami. 

— W Kraslicach (Graslitz), w Czechach 
północnych, z powodu znanych rozruchów 
rozpoczęły już sądy swą działalność, aby zba- 
dać, na kogo spada wina wywołania ubole- 
wania godnych zajść. Aresztowano kilka osób 
pod zarzutem popełnienia gwałtu publicznego 
($. 85 u. k.). Według N. Fr. Presse, rada miejska 
w Kraslicach domaga się wypuszczenia na wol- 
ność aresztowanych, grożąc złożeniem mandatów 
i oświadczając, że nie gwarantuje za utrzyma- 
nie spokoju; władze jednak odmówiły temu 
żądaniu, a wypuszczono na wolność tylko are- 
sztowanego właścieiela hotelu, Tuzara. 

Do N. Er. Presse wystosował radca na- 
miestnietwa, starosta z Graslitz, Mauzig, pi- 
smo z prośbą o ogłoszenie następujących fa- 
któw: 1. Zandarmerya użyła broni, dopiero 
znajdując się w stanie koniecznej obrony. 
Faktem jest, iż rzucano na żandarmów cięż- 
kimi kamieniami i że wszyscy żandarmi byli 
już ranni, że dwa razy strzelono do żandar- 
meryi i że komendant oddziału również ra- 
niony został kamieniem; wtedy dopiero żan- 
darniesya dała ognia. 2. Nieprawdą jest, ja- 
koby 20 b. m. wypuściła władza aresztowa- 
nych na wolność pod przymusem, gdyż środ- 
ki policyjne, którymi władza rozporządza, wy- 
kluczają wszelki przymus. Starosta kończy 
swoje pismo słowami: Staraniem mojem było 
i jest uspokoić umysły, i ubolewać mi tylko 
wypada, iż to staranie nie doznało właściwej 
wa a przedstawiono je jako wypływ suro- 
wości. 


wiem upoważnia rząd na wypadek, „gdy oj- 
czyźnie zagraża niebezpieczeństwo* do przed- 
ko zajmą parlament, o ile ministerstwo obo- | wystosował do prezesa gabinetu nader łaska- | tropne postępowanie, niemniej na drodze wza- — Ostd. Runschau opowiada, iż dr. Ba- 
wiązane jest zażądać od niego zatwierdzenia | we pismo, wyrażadające mu podziękowanie | jemnych ustępstw, powiedzie się połączyć ku j reuther, który — jak wiadomo — wystąpił 
tych zarządzeń. Artykuł 56 konstytucyi bo- | za jego uslugi. W piśmie tem wszakże znaj- | wspólnej, skutecznej działalności te wszystkie |z związku klubu niemiecko-ludowego, i jak 
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Adres był na nim wypisany: „Do najdroż- usta. Już teraz nie pomnę, co głównie skła- 
szego Karlina“, Na pieczątee, wyciśniętej sta- | niało mnie do milezenia. Widocznem jednak 
rannie i wypukłe, występowały wyrazy: Do- | było, że cierpię, bo mnie otoczono, całowano, 
mestique fidele. | pleszczono. Prawie nieprzytomny i rozdra- 
Odurzony, zdziwiony, nie pojmując czy | żniony, trzymałem ciągle zapieczętowany papier 
to, co do mnie mówiono jest prawdą, czy | w ręku. 


podała go babuni. Czas jakiś przechodził z rąk 
do rąk. W moim zaś mózgu, zaciemnionym 
pomroką, przelatywały sprzeczne myśli, chwi- 
lami jaskrawe jak blyskawice: 

. , — Na szczęście! nie zdradził się... O, 
niedobry! nawet opuszczając mnie na zawsze, 


LIGMUNT SARNECHI. 


(Ciąg dalszy). 


Upłynęło przeszło półgodziny. Selim się 

nie zjawił. Nasycony, już zamierzałem wstać 
od stołu i rodzicom za posiłek, wszystkim zaś 
według zwyczaju dziękować za towarzystwo, 
gdy babcia położyła swoją suchą, białą, starą 
rękę na mojej głowie, mówiąć : 
Niech-no Karolek zaczeka. Przygo- 
tuj się, moje dziecko, do niemiłej niespodzianki, 
do wielkiej przykrości, którą znieść musisz 
jak przystało na mężczyznę, jakim będziesz 
wkrótce. 

„Głos babuni zniżył się nieco, gdy wy- 
mawiała ostatnie wyrazy. 

— Wielka przykrość ma mnie spotkać ? — 
szepnąłem, jakbym nie wierzył. 

Tak byłem popsuty pieszczotami, tak 
wżyty w szczęście, w którem dnie mi upły wały, 
że myślałem w duchu prawie bez niepokoju: 

— (oś się odmieni, coś ma się stać 
nowego... 

— Znamy wszyscy twoje przywiązanie 
do murzyna — mówiła dalej babka — na które 
dotąd ze wszech miar zasługiwał... 

© (o się z nim dzieje ? — zawołałem. 

, ‘~ Uciekł! — rzekł ojciec, z niezadowo- 
leniem w głosie — wyjechał dziś w nocy, przed 
świtem. Zostawił jeden list do mnie, drugi 
do ciebie, 

a Podał mi różowy papier w czworo zło- 
żony 1 zapieczętowany lakiem czerwonym. 


tylko żartem lub mistyfikacya, wzrokiem py- 
talem, co mam zrobić z listem. 


— Do Pławie?1.. o, to już nas opu- 
ścił na zawsze! Hrabina go z sobą zabrała.... 
Nie wróci! 

Łzy jak groch polały się nareszcie rzę- 
siście po mojej twarzy. 

Ojciec powstał z miejsca i zbliżył się 
do mnie. 


że duma... może romantyzm epoki, oddziały- 
wający pośrednio i na mnie... zamykały mi 


— Przeczytajże list, który do ciebie na- 
pisał, może się z niego czego dowiemy ... — 
rzekła babunia. 

Spojrzałem na kwadracik różowy. Obra- 
całem go w palcach... Nie wiedziałem, co z 
nim począć, bo nawał różnych myśli cisnął 
mi się do głowy. Myślałem płacząc : 

A nuż zwierza się z wszystkiego.... 
Nie śmiał mówić, więe napisał... Nie wypa- 
da... nie godzi się zdradzać jego tajemnicy. 
Gdy głośno przeczytam, dowiedzą się... potę- 
pią go.... odszukają.... ukarzą.... t 

Widocznie wahanie moje obudziło w oj- 
cu jakieś podejrzenie, bo rzekł stanowczo, gło- 
sem rozkazującym : 

— Przeczytaj ! 

Nie było rady. Rozłamałem pieczątkę 
drżącą ręką i przez łzy, zalewające mi oczy, 
sylabizowałem po cicho, co Selim bujnem, 
choć niezgrabnem pismem nakreślił. Mówię 
„sylabizowałem*, bo wzruszenie i obawa nie 
pozwalały mi czytać płynnie. List był krótki. 

„Najdroższy Karlino, 

„Przebacz mi, że cię opuszczam, ale 
chciej wierzyć, że muszę, Od mego wyjazdu 
zawisła cała moja przyszłość, całe moje szczę- 
ście. Kochasz mnie, więc mi przebaczysz, jeśli 
nie dziś, to kiedyś, później, za łat kilka, gdy 
się dowiesz o wszystkiem i zrozumiesz, że nie 
mogłem uczynić inaczej. Przepraszam cię raz 
Jeszcze i ręce twoje całuję 

Kochający i wierny do zgonu sługa 
Selim“. 

Odetchnąłem i list ojcu oddałem. Gdy 

przeczytał, położył papier przed matką; mama 


| nie. wyznał prawdy... Nie ma do mnie zau- 
fania, a ja mu się ze wszystkiego zwierzałam.... 
Nie zdradziłbym go przecie!... Nie, nie, nie! 
Żułować nie będę... Porzucił mnie dla białej 
dziewczyny, podobnej do Maryli, która go u- 
pokorzyła. Niech sobie za nią leci do Wene- 
cyi... A jeśli nie za nią? Może w istocie miał 
ważny interes. Wszakże niedawno widziałem, 
jak liczył półimperyały.... Nie, nie, nie! czuję, 
że uciekł z nią razem... Dobrze, zostanę sam, 
ale się pocieszę. Jaki on dla mnie, taki ja dla 
niego... Zapomnę, zapomnę! 

Samolubne postanowienie osuszyło mi 
nagle powieki. Byłem zmartwiony bardzo, ale 
zarazem oburzony, zły, gniewny. Przygryza- 
łem wargi; wciąż milezałem. 

Wtem drzwi od kredensu się rozwarły. 
Stanął w nieh na progu rodzie Anusi, zmę- 
czony, czerwony na twarzy, sapiący. Kłaniał 
się nisko barankową czapką, którą miał w dłoni, 
przerzucając niecierpliwie z ręki do ręki, 

— A eo Migdalski powie? Co tam sły- 
chać na folwarku? — zagadnął go mój ojciec. 

— Wszystko dobrze, proszę jaśnie pana— 
odparł ekonom głosem steniorowym, chociaż 
łamiącym się i drzącym — zwozimy.... zwozimy 
snopki przeniczne ze sterty pod lasem. Jutro 
rozpoczniemy młockę... Ale ja chciałem ja- 
śnie pana prosić o jedną łaskę... o momencik 
rozmowy sam na sam... Mam coś bardzo 
ważnego do powiedzenia.... 

— Proszę za mną, do kaneelaryj, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wspomniany dziennik dodaje, uważanym być | stronę. Wielu wpada w ten błąd, iż sądzi, że 
może za członka grupy Schónerera, zainieyo- | przez to wygrano batalię, iż wyklaczono ze 
wal w kołach radykalnych narady o wybo- | szkół język polski i że nawet sześcioletnich mal- 
rach do Delegacyi, przyczem idzie o to, jakby | ców w szkołach wiejskich w Poznańskiem 


można zrobić obstrukcyę przeciwko tym wy- 
borom. 
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KORESPONDENCYE 


Poznań, 24 sierpnia. 


(Echa z Berlina. — Sprawiedliwy i życzliwy dla 

Polaków głos niemiecki. — Polskie Tow. wza- 

jemnych ubezpieczeń. „Westa“. — Skupowanie 

przez komisyę kolonizacyjną dóbr od Niemców. — 

Ks. Arcybiskup Stablewski. — Rzadka uroczy- 
stość rodzinna). 


(=) Społeczeństwo polskie przyjmuje zu- 
pełnie obojętnie doniesienia z Berlina o zmia- 
nach, jakie mają nastąpić w gabinecie pru- 
skim w skutek odrzucenia ustawy kanalowej. 
Czy pozostaną nadal u władzy dotychczasowi 
ministrowie, czy przyjdą nowi, nie ma na ra- 
zio żadnych zgoła widoków, aby w położeniu 
ludności polskiej zaszła zmiana na lepsze. Sy- 
stem niezawodnie pozostanie i nadal taki sam 
jaki istnieje od szeregu lat. Pod względem 
narodowym zupełnie obojętnem tedy jest dla 
Polaków czy u steru państwa stoi minister- 
stwo liberalne lub konserwatywne; pod wzglę- 
dem ekonomicznym natomiast życzyć sobie 
muszą, ażeby rząd, jaki on będzie, umiał oce- 
nić należycie położenie wschodnich dzielnie, 
a przedewszystkiem trudne obecne warunki 
rolnictwa i aby tej najważniejszej u nas ga- 
łęzi produkcyjnej nie wydał zupełnie na łup 
wolnego handlu i wielkiego przemysłu. We- 
dle najnowszych wiadomości z Berlina, zdaje 
się zresztą, że nie nastąpi ani rozwiązanie sej- 
mu, ani jakakolwiek zmiana w ministerstwie 
i że natomiast, jak tego żądał poseł ks. dr. 
Jażdzewski, rząd przedłoży sejimowi w przy- 
szłej sesyi nowy projekt kanałowy, rozszerzo- 
ny także na Poznańskie i Prusy zachodnie. 

W szeregu tych bardzo nie wielu pism 
niemieckich, które zawsze, gdy się nadarze 
ku temu sposobność, stają w obronie Polaków 
i wykazują bezpodstawność prowadzonej prze- 
ciw nim polityki — zajmuje pierwsze nieza- 
wodnie miejsce Köl. Volkszeitung, organ ka- 
tolików południowych Niemiec. 

W dniach ostatnich pismo to przepro- 
wadziło ożywioną polemikę z dziennikami ha- 
katystycznymi w sprawie tak zwanej „wyższej 
kultury“ i rzekomych jej praw wobec naro- 
dów słabszych. Z artykułu tego warto przy- 
toczyć następujące trafne zdania: 

„Wykazaliśmy już dawniej, że przy 
starciu dwóch ras nie jest decydujaeą ta oko- 
liczność, iż jedna rasa przewyższa drugą swo- 
ją kulturą. Przyczyny mają charakter tak 
wielostronny, że nie można ich określić sza- 
blonowo. Rzym wysoko cywilizowany został 
zwyciężony przez półbarbarzyńskich Germa- 
nów; podobnych przykładów mamy wiele w 
historyi. Mianowicie jest to niedorzecznością 
mniemać, iż środkami biurokratycznymi mo- 
żna zwycięstwo przechylić na tę lub ową 
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6) 
CÓRKA ADMIRALA 


RROOGPEDEOPÓ: 


WOLNY PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO. 


PAPAE 


LIV. 
(Ciąg dalszy). 


NONE 


Robert nie starał się nawet szukać od- 
powiedzi na te słowa. 

— Milczysz; — rzekł admirał widząc 
go zamyślonym — widzę » tego, że mnie 
zrozumiałeś i wiesz, że wszelkie zaprzeczenia 
na nie by się nie zdały. Czas zapewne odpo- 
wie za ciebie co do stałości uczuć i silnych 
postanowień, któremi obecnie jesteś przepeł- 
niony... Ale w okolicznościach, w jakich się 
znajdujesz, czyny tylko mogą dowieść, że nie 
grozi ci żaden nowy upadek, który mógłby 
pociągnąć za sobą gorsze skutki niż łzy dzie- 
cinne, których tylko co byliśmy świadkami.... 
Otóż, idąc za zdrowym rozsądkiem, kochany 
Robercie, musimy romanse zostawić na bo- 
kul... Zokonda ma dopiero lat ośmnaście, ty 
masz dwadzieścia sześć, to znaczy wiek, w 
którym mężczyzna każdy, który czuje, że nosi 
coś w głowie i sercu, powinien się zdecydo- 
wać na jakąś karyerę, bo inaczej grozi mu, 
że stanie się jednym z takich bezużytecznych, 
jakich niestety dziś za wielu spotykamy, a 
których społeczeństwo coraz mniej proteguje. 
Nie dotykające kwestyj majątkowych, których 
roztrząsanie byłoby niewłaściwe i nie zaszczy- 
tne dla nas, trzeba jednak pomyśleć o przy- 
szłości, o wymaganiach świata i o stanowisku, 
jakie Żokonda ma prawo zająć w towarzy- 
stwie. Mąż, który byłby niczem, tylko elegan- 
ckim bywalcem salonów, w bardzo krótkim 
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zmusza się do słuchania niemieckiej nauki, 
z której oni nie rozumieją ani słowa. Wobec 
tego zwrócić należy na to uwagę, że we wszy- 
stkich wyższych szkołach pruskich uczą ję- 
zyka francuskiego, a mimo to na naszych 
kresach zachodnich cofał się ustawicznie ję- 
zyk francuski od r. 1815... Zależy to od we- 
wnętrznej siły rasy, czy odniesie zwycięstwo 
nad rasą jej przeciwną ; środki władz prze- 
wlekają tylko walkę i mogą bardzo mało po- 
módz. Na zachodzie Niemiec większa siła 
niemieckiego patryotyzmu pokonała francuz- 
czyznę ; na wschodzie zdaje się, że siła ta 
nie może się ostać wobee Polaków, i zaprze- 
ezamy temu, iżbyśmy mogli to zmienić z po- 
mocą małostkowych środków antipolskich*. 

Onegdaj odbyło się w Poznaniu nad- 
zwyczajne walne zebranie członków polskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na ży- 
cie „Westa“. Powodem zebrania było to, iż 
rząd przygotowuje nową ustawę dla spółek 
i banków zabezpieczenia na życie i t. d., która 
opierając się ściśle na matematycznych ebli- 
czeniach, żąda, ażeby te Towarzystwa posia- 
dały znaczne rezerwy składkowe, to jest ka- 
pitał własny na wypłat sum zabezpieczonych. 
Otóż „Westa“ znalazła się w tem przykrem 
położeniu, że jej rezerwy składkowe nie do- 
sięgają wymaganej przez nową ustawę wyso- 
kości (600.000 marek). Okazała się z tego pó- 
wodu potrzeba znacznego podwyższenia tych 
rezerw, a osiągnąć to można jedynie przez 
to, że nałoży się na zabezpieczonych składkę 
nadzwyczajną czyli premię dodatkową, dość 
znaczną, bo wynoszącą od 1.000 marek sumy 
zabezpieczonej 40 do 50 marek. 

Pod naciskism konieczności walne zebra- 
nie uchwaliło ten haracz znaczną większością, 
głosów. 

Komisya kolonizacyjna kupuje teraz cc- 
raz częściej w Poznańskiem dobra od Niem- 
ców, nie znajdując oferentów wśród Polaków. 
Świeżo kupiła dobra Konary w powiecie ra- 
wickim, dobra Wszedzin w powiecie mogil- 
niekim, wreszcie w powiecie wągrowieckim 
dobra rycerskie Niemczyn i Pawłowo, wszyst- 
kie od właścicieli niemieckich. Słychać, że 
cesarz Wilhelm zamierza nabyć w Poznań- 
skiem majątek Sartowice, posiadający prześli- 
czne położenie. 

Z wielką radością przyjęto w szerokich 
kołach zarówno polskich jak niemieckich wia- 
domość, że ks. arcybiskup Stablewski, któ- 
tego stan zdrowia dawał niedawno powód do 
obaw, opuścił zdrojowisko Nauhaim, pokrze- 
piony i wzmocniony w ten sposób, że można 
uważać wszelkie niebezpieczeństwo za zaże- 
gnane. Ks. arcybiskup po ukończonej kuracyi 
wyjechał do Szwajcaryi na odpoczynek, konie- 
cznie potrzebny po silnych kąpielach w Nau- 
heim. 

Niezwykła uroczystość, rodzinna odbyła 
się przed kilkoma dniami w Pawłowicach pod 
Lesznem, majątku dziedzicznym hr. Mielżyń- 
skich. Oto senior tej rodziny hr. Leon, naj- 
starszy dzisiaj w ziemiach polskich oficer 
b. wojsk polskich, obchodził 90-letnią ro- 
eznieę swoich urodzin. Ze wszystkich dziel- 
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nie zjechali się na tę uroczystość. krewni i po- 
winowaci, aby złożyć hołd i życzenia sędzi- 
wemu patryarsze. Czcigodny jubilat, który po- 
mimo rozpoczęcia dziesiątego krzyżyka trzyma 
się rzeżko, jest żyjącym dla młodszych poko- 
leń przykładem, jak narodowi jeżeli dziś nie 
krwią, to skrzętną pracą na ojezystym zagonie 
służyć należy. 


| Z Berlina. 


(Sprawa przesilenia. — Rządowy kapitał obro- 
towy dla kolonistów. — Wydatki na emeryturę 
dla wysłużonych oficerów). 


O przebiegu onegdajszej rady koronnej 
nie ma absolutnie żadnych wiarogodnych do- 
niesień. W kołach parlamentarnych przeważa 
zdanie, że przesilenie ministeryalne już zaże- 
gnane i że na razie nie ma już mowy 0 roz- 
wiązaniu Izby dep. sejmu pruskiego. — Köln. 
Volksztg. przynosi następujące informacye, za- 
czerpnięte, jak zapewnia, z dobrego źródła: 
Większość ministrów oświadczyła się przeciw 
rozwiązaniu Izby. Pozycya Miquela jest nieza- 
chwiana. Wrzawy, podniesione przez liberalne 
dzienniki i zapowiedzi ostrego zatargu między 
koroną a konserwatystami, wywarły na cesa- 
rzu wpływ wprost przeciwny. Cesarz powró- 
cił do Poczdamu pod wrażeniem, że liberalni 
usiłowali narzucić mu zerwanie ze stronni- 
ctwem konserwatywnem. 

W pruskiej Izbie poselskiej toczyły się 
onegdaj w drugiem czytaniu rozprawy nad 
projektem rządowym o udzielenie ze skarbu 
10 milionów marek, eelem użycia ich na ka- 
pitał obrotowy dla kolonistów. Projekt uchwa- 
lono według brzmienia komisyi; przeciwko 
niemu głosowali Polacy, wolnomyślni i część 
narodowo-liberałów. 

Następnie przeprowadzono dyskusyę nad 
wnioskiem hr. Kanitza, domagającym się, aby 
decyzyę o tworzeniu nowych kolonij, odebra- 
no rządowym instytucyom, t. j. komisyom gene- 
ralnym a oddano władzom miejscowym, mia- 
nowicie wydziałom powiatowym. Ministrowie 
Hammerstein i Miquel zwalczali ten wniosek, 
Izba go jednak uchwaliła. 

Dzienniki zwracają uwagę, że wydatki 
na emerytury dla wysłużonych oficerów wzra- 
stają ciągle niepomiernie. Nie to jednak dzi- 
wnego, gdy się zważy, ilu to w stosunkowo 
krótkim czasie oficerów ze służby ustąpiło. 
Od początku lipca r. b. spensyonowano jedy- 
nie w armii niemieckiej: 2 generałów piecho- 
ty, 4 generał-poruczników, 4 generał-majorów, 
5 pułkowników, 2 podpułkowników, 6 majo- 
rów, 19 kapitanów, 4 poruezników i 14 pod- 
porucznikow. Ogółem więc 60 oficerów, któ- 
rzy wszyscy razem pokieraja rocznej pensyi 


228.000 marek. 


Nowy proces Dreyfusa. 


(Telegram). 
Rennes, 26 sierpnia. 
Dalszy ciąg wczorajszego posiedzenia 
wypełniło przesłuchanie drugiego znawey pi- 


przeciągu cząsu naraziłby jej dumę na poni- 
żenie... Wszystko to, co mówię, zmierza do te- 
go, że chcę ciebie prosić, abyś mi dopomógł 
do uspokojenia tej rozbudzonej wyobraźni... 
tych marzeń młodej dziewczyny, które czę- 
sto trwają bardzo krótko i znikają tak, jak 
przyszły, jeżeli się im nie sprzeciwiać za nadto. 


— Ma pan zupełną słuszność, admi- 
rale — przerwał tym razem Robert poważnie — 
że liczysz tak samo na moje przywiązanie jak 
na uczciwość... Dla samej panny Zokondy 
nie może pan i nie powinien zaufać temu 
nagłemu zwrotowi we mnie, który jednak sam 
tak gorąco ezuję.... Nie jestem zresztą niczem, 
jak pan sam powiedziałeś a nadto posiadam 
dumy, aby się ośmielić mieć nadzieję, do któ- 
rej nie mam prawa. Jadę więc; racz mi pan 
wskazać eo mam czynić... Nie wrócę nigdy, 
chyba w takim razie, gdy mnie pan powoła. 

— Tak też uradziliśmmy, Robercie i to 
nawet przy niej! — odrzekł admirał po- 
ważnie. 

— Powiedziała mi to. 

— Tylko, że ztobą, jak już wspominałem, 
inaczej mówię, mówię jak do człowieka, który 
zna życie i nie będę obwijał w bawełnę. Od 
tej chwili skończyliśmy z romantycznym wy- 
brykiem dziecka... pozostaje tylko córka ad- 
mirała Berthier.... Podczas całkowitego zerwa- 
nia stosunków między wami — czego wyma- 
gam — Zokonda będzie bywać w świecie, po- 
znawać ludzi i przez ten czas ukształtuje so- 
bie rzeczywisty ideał życia, małżeństwa i 
wszystkiego, co może stanowić szczęście ko- 
biety takie, jakiebym chciał, żaby posiadała. 
Domyślasz się, choć ci tego nie mówię, że 
wkrótce pozna, że ów wybryk podobny dzi- 
siejszemu, chociaż był skutkiem serdecznego 
uniesienia... nie byłby w stanie związać bez- 
powrotnie jej przyszłości, swobody i rozumu, 
który później dopiero się rozwija... 


— Och, admirale — odrzekł Robert ży- 
wo — nie byłbym godny ani jej, ani pana, 
gdybym nie był wzruszony tem wspomnie- 
niem, które nigdy nie zatrze się w mem ser- 
cu i gdybym jej za to całą duszą szczęścia 
nie życzył! Admirale, pomimo dziwactwa, 
którego dałem dowody, ośmielam się powie- 


i dzieć panu, że ją kocham... Tem słowem zo- 


bowiązuję się do poddania pod pańskie rozka- 
zy, choćby mi pan rozkazał wyrzec się autor- 
stwa tego listu... który żałuję, żem napisał, 
skoro był czytany przez pana... Świadczy on 
przynajmniej, że potrafiłem się ocenić i że 
żadne ambitne przekonanie mnie nie ośle- 
piało.... 

— Przyjmuję twoje slowo, Robercie, 
wystarcza mi emo. Z raojej strony jednakże 
nie sądź, abym był uprzedzony lub niechę- 
tny... Miałem inne zamiary, wiesz o tem.... 
Zostawiwszy Zokondzie wolną wolę co do zer- 
wania tych układów, zostawię jej całkowitą 
swobodę, jeśliby je nawiązać pragnęła na no- 
wo. Oddalenie wystarczy, mam nadzieję, do 
ostudzenia zapałów ośmnastoletniego serca. 
Pezna Życie, dojrzeje... Będziesz pisać do 
mnie, aby miała wiadomości o tobie. jeżeliby 
chciała dążyć myślą za tobą. Oprócz tego, 
nie potrzebuję dodawać, że liczę na twój ho- 
nor, żeby w niezem nie przypominać jej ro- 
mantycznego dzisiejszego wydarzenia, które 
powinno pójść w zapomnienie. 


LV. 


„Rok, to bardzo długo!“ mówiła Żo- 
konda, a Robert tego doświadczał, Pan Sar- 
razin wrócił do Francyi po trzech tygodniach 
pobytu w Chicago. 

Jednakże, pomimo, iż Robert w pierw- 
szych miesiącach cierpiał bardzo z powodu 
wygnania, o którem wiedział niestety, że dla 


sma, Bertillona, który przybył z całym za- 
pasem przyrządów, wzorów i t. p., wypełnia- 
jących kilka kufrów, paczek i pakietów. Zja- 
wienie się Bertillona, który wszedł do sali w 
towarzystwie czterech służących, niosących te 
kufry i paezki, wywołało ogólme poruszenie i 
wesołość. 

Bertillon wygłosił formalny wykład dle 
udowodnienia, że bordereau zostało napisane 
przez Dreyfusa. Podobieństwo zaś jego pisma 
do pisma Estarhazego, Bertillon tłómaczy 
tem, że zdaniem jego, Dreyfus przekalkował 
w niem pismo Fsterhezego. W celu udowo- 
dnienia tego Bertillon rozdzielił między człon- 
ków trybunału i adwokatów kartki ze swojemi 
próbami w tym kierunku, jak również foto- 
grafie bordereaw. 

Podczas wykładu, mało nawet dla wta- 
jemniezonych zrozumiałego, publiczność się 
wyniosła ze sali i zabawiała się rozmową na 
podwórzu gmachu, natomiast wszyscy inni. 
oprócz komisarza rządowego Carriére, po 
wstali z miejse i skupili się koło Bertillona. 

Po długim wykładzie Labori zawołe: 
ironicznie: Od czasu swego przesłuchania 
przed trybunałem kasacyjnym, Bertillon zro- 
bił szczególne odkrycie, że jeżeli się położy 
15 wiersz Podręcznika do strzelania na 30 
wiersz bordereau, to się wzajemnie nakry- 
wają ! 

Po przerwie, którą teraz zarządzono, 
Bertillon prowadził dalej swój wykład, któ- 
rego jednak nie skończył. Wywodził on, że 
oskarżony nie powinien poprzestać na prze- 
czeniu, ale powinien dać argumenty na swoje 
przeczenia i udowodnić swą niewinność. 

Nakoniec Bertillon oświadczył, że jeżel. 
potrzeba jeszcze jakich dowodów bardziej prze- 
konywujących, że taką, jak on mówi, była 
historya bordereau, to on na tem miejscu po- 
każe, jak się to stało i przekalkuje bordercaw. 
Przewodniczący pozwolił mu na to, a Bertil- 
lon zasiadł do stolika. Minęło pięć minut, 
minął wreszcie kwadrans, a Bertillon nie u- 
kończył jeszeze swej pracy. Nakoniec prezy- 
dent Jouaust zwrócił jego uwagę, że tu prze- 
cież chodzi jeno o jeden wiersz, nie o całe 
bordercau. Nareszcie Bertillon ukończył swoją 
próbę i oddał ją Jouaustowi. Widać jak się 
członkowie trybunału pochylają nad pismem 
jego, jak przewodniezący robi powątpiewający 
ruch głową, na co Bertillon wykrzykuje kil- 
kakrotnie: „Ależ to niczego nie dowodzi! Ja 
źle siedziałem!“ Z tych oznak zewnętrznych 
wnioskują, że się Bertillonowi próba nie po- 
wiodła. Potem odroczono posiedzenie i dalsze 
przesłuchanie Bertillona do dziś rana. 


KRONIKA 


Lwów, 26 sierpnia. 


— Wydział krajowy zamianował apli- 
kantów konceptowych pp.: Wincentego Kirsch- 
nera i Konstantego Jasińskiego, koncypistami. 


— Prowineyałem 00. Jezuitów obrany 
został O. Langer, dotychczasowy zastępca po 
śmierci ś. p. 0. Badeniego. 


niego będzie bez terminu, życie pełne zajęć 
i gorączkowego ruchu tak go absorbowało, 
że rzadko mógł znaleść chwilę na pogrążenie 
się w melancholijnych rozmyślaniach. W ta- 
kich chwilach gonił myślą wspomnienia i 
pisywał do Rivala, jakby w ten sposób chwy- 
tając jedno z ogniw łańcucha serdecznej przy- 
jaźni, której tak nagle mu zabrakło. 
„Michigan, w grudniu. 

„Wyrzucasz mi lenistwo i oskarżasz o 
zapomnienie... Cóż ci powiem innego nad to, 
co powiedzialem tyle razy przez tych ośm 
miesięcy, podczas których obozuję w rozmai- 
tych punktach, gdzie mnie przypadek spro- 
wadza?.. Ten kraj czynu i pospiechu nie da- 
je czasu ani na odetchnienie ani na west- 
chnienie, mój drogi Raulu; dlatego narzekasz 
na rzadkie moje listy. Życie, które prowadzę 
pośród dzikiej natury, praca wyczerpująca, 
troska o straszną prawie odpowiedzialność, 
wszystko to przynajmniej o tyle jest dobre, 
że zapominam o sobie samym i zdaje mi się 
czasami, że jestem stworzony do egzystencyi 
pioniera, która gotowa mnie posiąść ciałem 
i duszą... Nie śmiej sią z tego słowa, które 
podkreślam... Pośród tych ludzi, z któremi 
jestem w ciągłej styczności, ludzi zahartowa- 
nych, z żelaza, zdolnych do wszystkiego, na- 
wet do zbrodni, a szczególniej wobec wyni- 
ków naszej pracy, która rośnie w oczach, za- 
czynam doznawać pochlebniejszego przekona- 
nia o rasie ludzkiej, pomimo, iż tyle słysza- 
łem o jej dekadencyi... Opowiadałem ci już 
o olbrzymiem przedsiębiorstwie Sarrazin a. 
Świat eywilizowany może teraz liczyć na no- 
wa tereny, zdobyte na dzikich Indyanach i 
bawołach.... Ekonomia społeczna pośród la- 
sów dziewiczych w głębi puszez amerykań- 
skich... Śmiały krok, nieprawdaż ?...“ 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Zmarł O. Alfons Drą- 
żek, lektor św. Teologii z zakonu kaznodz. 

Dyecezya przemyska: Rekolekcye dla księży 
katechetów odbędą się w tym roku u 00. Re- 
demptorystów w Mościskach pod przewodnictwem 
ks. rektora Łubieńskiego od 26—80 b. m. rano, 
poczem odbędzie się konstytuujące zebranie 
Związku katechetów. 


— Stypendya. Magistrat m. Lwowa po- 
daje do wiadomości, że w roku szkol. 1899/1900 
będą do rozdania stypendya z fundacyi miejskiej 
dla sierót chłopców i dziewcząt po 72 zł. ro- 
cznie. 

Stypendya te otrzymać mogą dzieci uczę- 
szczające do szkół ludowych, mające ukończo- 
nych lat 6, a nie więcej nad lat 12, religii 
chrześciańskiej, ślubnego pochodzenia, przynale- 
żne do gminy m. Lwowa, ubogie i osierocone 
po obojgu rodzicach, lub przynajmniej po ojeu. 

Stypendyum służy sierocia do czasu ukoń- 
czenia szkoły ludowej, względnie do 12 roku 
życia, może być chłopcu przedłużone na 2 lata, 
względnie do 14 roku Życia, w razie umieszcze- 
nia go u rękodzielnika, któryby się zobowiązał 
posyłać chłopca po ukończeniu nauk w szkole 
Indowej, do szkoły przemysłowej. Dziewczęta, 
uczęszczające do szkoły wydziałowej, mogą uzy- 
skać również przedłużenie stypendyum na Ź lata, 
względnie do ukończenia 14 roku życia. 

Podania zaopatrzone w należyte dowody, 
a to: metrykę chrztu; świadectwo śmierci ro- 
dzieów, względnie ojea; poświadczenie ubóstwa 
przea właściwy komisaryat miejski i urząd pa- 
rafialny, oraz potwierdzenie przynależności do 
gminy miasta Lwowa przez miejski urząd kon- 
skrypeyjny, tudzież potwierdzenie przez dyrekcyę 
szkoły, że w r. 1899/1900 do szkoły rzeczywi- 
ście uczęszczają, należy wnieść do magistratu 
najdalej do 20 września b. r. 


— Czyżby już jesień? Temperatura 
spadła dziś z rana prawie nagle na 6 stopni 
powyżej zera, a w południe termometr wskazy- 
wał zaledwie 110 ©., eo przy końcu sierpnia 
należy do areyrzadkich wyjątków. Niebo silnie 
zasnute ciężkiemi chmurami, ostry i gwałtowny 
chwilami wiatr półnoeno-zachodni, strącający tu 
i ówdzie liście z drzew na płantacyach, przypo- 
minają mocno koloryt późnej jesieni. 

Z Karpat donoszą, że na Czarnohorze i 
w niższych regionach leży śnieg. — Niezwykłe 
lato ! 

— Wpisy uczenie do żeńskiej szkoły wy- 
działowej im. Czackiego we Lwewie, odbywać 
się będą w dniach 29, 80 i 81 b. m. rano od 
godziny 9—12 i od 3—6 po południu, w bu- 
dynku głównym oraz w filii tejże szkoły. 


— Szczepanik, o którego wypadku do- 
nosiliśmy przed kilkunastu dniami, ma się zna- 
cznie lepiej i juź niebawem będzie mógł opuścić 
łóżko. 

Malarz Rauchinger w Wiedniu przystąpił 
do wykonania kartonów na chorągiew dla war- 
Sząwskiego cechu ślusarzy, którą Szczepanik 
swoim systemem wytka z jedwabiu. 


= Ciekawą sztuczkę wypłatał wczoraj 
rano niewyśledzony  jeszeze oszust, około 24 
lat liczący, brunet o małym wąsiku, w popie- 
latem ubraniu, bronzowym miękkim kapeluszu. 
Przystąpił on na targowicy zbożowej do fur- 
mana Taducha z Kulikowa, a zapytawszy go. 
zkąd Taduch pochodzi, oświadczył mu, że ma 
ze sklepu przy ulicy Ruskiej zabrać figurę Matki 
Boskiej, więc mu ją odda dla zawiezienia do 
Kulikowa. Taduch zgodził się na to, a niezna- 
jomy wsiadł na furę i pojechał pod sklep Spo- 
żarskiego; tu kazał sobie podać paletot, który 
trzymał obok siebie Taduch, a który był własno- 
ścią kupca Griesa, —- rzekomo celem owinięcia 
figury — i wszedł do sklepu. W sklepie przedsta- 
wił się za dyaka i oświadczył, że tu zaraz nadejdą 
chłopi w celu kupna figury; kazał sobie podać 
2 książeczki do nabożeństwa, krzyżyk niklowy 
i kilka obrazków, które to rzeczy zaraz pocho- 
wał i prosił o zaliczenie tego rachunku, wyno- 
szącego 8 złr. 19 ct, na poczet zakupić się 
mającej figury, — poczem zostawiwszy w sklepie 
ową cudzą zarzutkę i pudełko, — jak się oka- 
zało następnie ze sianem, — wyszedł, i więcej 
Rie wrocił. Taduch i Spożarski dopiero po dłuż- 
szem czekaniu przekonali się, że padli ofiarą 
sprytnego oszusta. 


— Pomnik Kościuszki w Jaśle. Od- 
słonięcie pomnika Tadensza Kościuszki w Jaśle 
nastąpi 8 września b. r. 


— Pożar w Przemyślanach, o którym 
doniósł nam wczoraj telegraf, wybuchł o go- 
dzinie 1% w południe. Spaliły się wszystkie bu- 
dynki czterech gospodarzy, oraz budynki gospo- 
darskie probostwa rzym. kat. Z budynków tych 
przeniósł się ogień na dach kościoła. Dzielna obro- 
na zę strony oficerów artyleryi i 55 pułku piech., 
udzież żołnierzy, uratowały kościół. Na miejsce 
požaru przybyli JE. generał- porucznik Fiedler, 
główno-dowodzący XI korpusu istarosta p. Wi- 
niarski. Budynki były kryte słomą, więc ratunek 
utrudniony; brakło też wody i przyrządów do ga- 
Bzenia. Szkoda wynosi około 10.000 zł. Budynki 
spalone były ubezpieczone w krakowskiem To- 
warzystwie ubezpieczeń wszystkie razem na sumę 

50 zł. Ogień powstał w stodole Adama Dzia- 
duszewskiego. Przypuszczają, że przyczyną po- 
żaru był i vn 

Jt porzucony niedopałek cygara, Pożar 
z erzył się niezwykłą siłą przy wietrze połu- 


dniowo-zachodnim; gdyby nie pomoce żołnierzy, 
cała ozęść południowa miasta byłaby padła ofiarą 
pożaru. 


— Z Chrzanowa piszą do Czasu: W ze- 
szłym tygodniu zjechali się naczelnicy gmin po- 
wiatu chrzanowskiego gromadnie do Chrzanowa 
wtym celu, aby owacyjnie pożegnać ustępującego 
ze swego stanowiska w Chrzanowie p. starostę Po- 
głodowskiego. Imieniem naczelników miast i mia- 
steczek przemawiał burmistrz chrzanowski, w imie- 
niu zaś naczelników gmin wiejskich wójt Wąchal 
z Rudawy, dając wyraz uczuciom wdzięczności i 
przywiązania i podnosząc, że p. Pogłodowski 
w trudnych chwilach dał ludności rozliczne do- 
wody sprawiedliwego a przytem humanitarnego 
postępowania i że w chwilach nieszczęścia — 
jak niedawno podczas tegorocznej powodzi — 
sam pierwszy spieszył z czynną i energiczną 
pomocą. Burmistrz miasta Chrzanowa adwokat 
Keppler nadto podniósł, jak skutecznie popierał 
p. starosta ekonomiczne interesa powiatu w do- 
niosłych sprawach, jak n. p. w sprawie kolei 
lokalnej Piła-Jaworzno. — Owacyę cechowała 
niezwykła szczerość i serdeczność. 

Także i inne dzienniki krakowskie dono- 
szą 0 tej owacyi, podnosząc z uznaniem działal- 
ność ustępującego ze stanowiska swego w Chrza- 
nowie p. Pogłodowskiego. 


— Ślub. W dniu 22 b. m. pobłogosła- 
wiony został w sięgającej XVI w. kaplicy ro- 
dzinnej Półczyńskich w Dąbrówce ad Komorza, 
w pow. tuchelskim, w Prusiech Zachodnich, 
związek małżeński dr. Piotra Bieńkowskiego, 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, z panną 
Lucyną Janta- Półczyńską, córką Adama i He- 
leny z Zabłockich. Pannę młodą prowadzili do 
ślubu: brat jej Leon, oraz profesor Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego dr. Jan Rozwadowski, 
pana młodego zaś: panna Janina Półczyńska i 
panna Palęcka. Po obrzędzie ślubnym rodzice 
panny młodej podejmowali w Komorzy gości 
weselnych, wśród których były rodziny: Bień- 
kowskich, Dziembowskich, Ratkiewiczów, Józefów 
Palęckich, Popławskich, Znauieckich i i. Wśród 
licznych, listownych i telegraficznych, życzeń, 
były między innemi także w podniosłych sło- 
wach skreślone błogosławieństwa od Arcybiskupa 
poznańskiego ks. Stablewskiego (z Nauheim), 
i od biskupa chełmińskiego ks. Rozentretera. 


— Korespondentki kolorowe. Wy- 
dane nakładem „Salonu malarzy polskich* w 
Krakowie prześliczne kolorowe „korespondentki* 
Stanisława Tondosa, zwróciły na siebie uwagę 
równie szerszej publiczności, jak i znawców. 
Utalentowany akwarelista przyodział je w kształty 
wytworne i artystyczne. Dziesięć kartek tworzy 
seryę, Serya zaś Każda mieści się w kopercie, 
rysowanej prze” tegoż samego malarza. Przed- 
stawiają najcenniejsze pomniki Krakowa. Zale- 
cają się nader starannem i efektownem odtwo- 
rzeniem światłodrukowem. 


— Otrucie grzybami. W Uhnowie 19 
b. m. dwie rodziny spożyły na wieczerzę jado- 
wite grzyby, które je o śmierć przyprawiły, a 
mianowicie: rodzina Marka Skrypczuka, pała- 
mara miejscowego, składająca się z 3 osób i 
Aleksandra Kapuścińskiego, stolarza, złożona z 4 
osób. Działalność trucizny postępowała zwolna. 
Pierwszy umarł Marko Skrypczuk 21 b. m., a 
reszta osób zatrutych zmarła w dniach 22 do 
24 b. m. Gatunek spożytych przez nie grzybów 
zowie się kupczakami. Są to grzyby białe, po- 
dobne do pieczarek i znane w ogóle jako grzyby 
jadalne. Być może, iż między tymi grzybami 
były młode muchomory, które do pieczarek zwo- 
dniezo podobne, teraz po deszczach, kłują się z 
ziemi. 

W miejscowości leczniczej Pasieczna, pod 
Warszawą, zmarło onegdaj po spożyciu jadowi- 
tych grzybów w przeciągu trzech godzin pięć 
osób z Warszawy, przebywających tam na ku- 
racji. 


Rik Zmarła w ostatnich dniach: W War- 
szawie, Antonina z Vildów 1 voto Krzywieka, 
2 voto Chałubińska, wdowa po prof. Tytusie 
Chałubińskim, znakomitym lekarzu, zwanym 
„królem tatrzańskim“, 


— Qmyłka sądowa. Przed kilku laty 
w Penzie toczył się proces pułkownika Talmy, 
oskarżonego 0 zamordowanie generałowej Boł- 
dyrewej. Podczas trwania procesu Talma zaprze- 
czał temu, iż popełnił morderstwo, ale sąd przy- 
sięgłych skazał go do ciężkich robót na Sacha- 
linie. Popełniono omyłkę sądową. Jak donosi 
Świet, odkryto teraz w Penzie prawdziwego mor- 
dercę, kotlarza Karpowa, który przyznał się do 
zbrodni. 


— Stróże warszawscy. W Warszawie 
wydano nową instrukcyę dla stróżów kamieni- 
eznych. Dla charakterystyki przytaczamy kilka 
wyjątków z tej instrnkcyi. I tak: Stróż domu, 
we wszystkiem, eo dotyczy dozoru nad porząd- 
kiem publicznym i bezpieczeństwem, jest najzu- 
pełniej podwładnym członkom policyi miejscowej, 
których powinien znać osobiście. Stróż powinien 
umieć porozumieć się po rossyjsku; powinien 
znać osobiście wszystkich mieszkańców domu, 
rodzaj ich zająć i które zajmują mieszkania 
Stróż jest obowiązany niezwłocznie raportować 
miejscowemu starszemu dozorcy rewirowemu : 0 
wszystkich osobach, mieszkających w domu bez 
zameldowania; o nowo urodzonych i zmarłych; 
o ludziach i zwierzętach, zapadłych na choroby 
zarażliwe; 0 wszystkich mieszkańcach, których 
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sposób życia budzi podejrzenie; o wszystkich ma- 
jących się odbyć w domu uroczystościach i ze- 
braniach; o wszystkich nieporządkach w domu, 
zrządzonych przez mieszkańców. Stróż powinien 
z nastaniem zmroku znajdować się przed bramą 
do godziny 11 wieczorem i obserwować wszyst- 
kich wchodzących do domu i wychedzących z 
niego. Stróż jest obowiązany baczyć, ażeby nikt 
i nigdzie nie naklejał ogłoszeń, afiszów i w ogóle 
papierów bez pozwołenia i nie rozrzucał ich; 
osoby, spełniające te czyny, lub usiłujące je 
spełnić zatrzymywać i z dowodami winy odda- 
wać miejscowej policyi. Stróże są zupełnie na 
usługach policyi i o każdem zajściu w domu 
obowiązani są jej raportować. 


— Elektrofon na balu. Oryginalna 
nowość zaprowadzoną zostanie w przyszłym se- 
zonie balowym w Londynie: oto p. Booth, dy- 
rektor stowarzyszenia elektrotechnicznego, anga- 
żuje pierwszorzędną orkiestrę, której produkcye 
za pośrednictwem elektrofonu abonować będą 
mogli wszyscy, urządzający baliki prywatne. 
Dotychczas zgłosiło się przeszło 400 abonentów, 
a próba z balową muzyką elektrofoniczną wy- 
padła świetnie. Każdą nutę słychać tak wyraźnie, 
jakby orkiestra umieszczona była w salonie. 
Dzięki elektrofonom, chórki i oddzielne pokoje 
dla orkiestr balowych, staną się zbytecznemi. 
Aparaty elektrofonu umieszczane będą przy sufi- 
cie sali balowej. 


— „Chie“ — „Smart“ — „Chante 
clair“ — oto stopniowe przemiany „szyku“ 
elegantów francuskich. Angielskie „smart“ obra- 
żało dumę narodową bulwarowiczów paryskich, 
więc pa długich, rozpaczliwych namysłach pu- 
ścili w obieg skróconą dewizę galijskiego ko- 
guta je chamie clair i od kilku tygodni we wszyst- 
kich zdrojowiskach i kąpielach „chante clair“ 
wyrugowało angielskie „smart“, Jak się ubie- 
rają „szantklerzyści* ? Przedewszystkiem Noszą, 
niekrochmalone kolorowe koszule z bardzo wy- 
sokim i bardzo twardym kołnierzem z płótna 
białego matowego i z mankietami lśniąco bia- 
lemi. Do koszul negliżowych wolno nosić koł- 
nierzyki wykładane, zresztą zaś tylko stojące. 
Krawat musi w barwie odcinać się ostro od 
koszuli, a harmonizować z chusieczką do nosa. 
Kamizelki nie znają „szantklerzyści”, lecz noszą 
elastyczny jedwabny pas; na głowie noszą ka- 
pelusz z jasnego, miękkiego filcu z szerokiemi 
rondami i z brzegiem z jedwabiu: nazywa się 
ten kapelusz „Planteur*. Według przepisu „szant- 
klerzystów*", należy nosić bieliznę dolną z płótna 
jedwabnego „écru“, ozdobionego kwiatkami deli- 
katnej roboty. „Dernier eri* jest dla elegantów 
ranny szlafrok z białego batystu w różowe pa- 
ski, podbity takimże rmateryałem, z szerokim 
otwartym kołnierzem. Szlefroczek taki nie na- 
daje, eo prawda, wyglądu rycerskiego, ale bu 
też wśród „szantklerzystów* rzadkie są podobno 
postacie marsowe. 


tatki ancko- artystyczne 
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Teatr lwowski. Personal dramatu tea- 
tru lwowskiego odjeżdża z Krynicy 30 b. m., a 
personal operetki z Warszawy 11 września z po- 
wrotem do Lwowa. 


Dr. Władysinw Szajnocha, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, ogłosił w Oester- 
retch-ungarische Revue rozprawę p. t: „Die 
Petroleumindustrie Galiziens*, Obecnie wyszła 
ta praca w osobnej odbitce, 


Archiwum Jana Kazimierza. W Xw- 
ryerze Warszawskim pisze p. WŁR. K.: „Je- 
doym z najbliższych powierników Jana Kazi- 
mierza Wazy był szlachcic inflancki Grotard Wil- 
helm Butler, urodzony 1600 roku, zmarły 
1661 roku. Wybrany na ochmistrza dworu kró- 
lewicza Jana Kazimierza, spędził z nim lata 
młodzieńcze, a kiedy jego pana uwieńczyła ko- 
rona monarsza, został podkomorzym koronnym 
i wodzem straży przybocznej króla. Tem się 
tłómaczy, że po odjeździe Jana Kazimierza do 
Francji w r. 1669 część domowego archiwum 
królewskiego pozostała w rodzinie Butlerów 
i znalazła troskliwe przechowanie w dobrach 
Miedzna. 

Dopiero przed kilkudziesięciu laty, zro- 
dzony z Butlerówny Stanisław hr. Ossoliński 
przewiózł archiwum do Sterdyni, a dobra te, 
odziedziczyła wnuczka jego, Paulina hr. Kra- 
sińska, poślubiona p. Ludwikowi  Górskiemu, 
prezesowi komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w Królestwie Polskiem. 

Pod opieką zasłużonego obywatela, świa- 
domego wartości zabytków historycznych, ar- 
chiwum pobutlerowskie spoczywało bezpiecznie 
przez długie lata w Sterdyni, znane bliżej tylko 
wybranym miłośnikom, jak n. p. Adamowi hr. 
Starzyńskiemu z Zaszkowa lub dr. Wiktorowi 
Czermakowi, który podał o niem wiadomość w 
Kwartalmiku historycznym (1897 r., ID. 

Ażeby jednak te skarby rękopismienne na 
zawsze ubezpieczyć i dostępnemi uczynić, p. Lu- 
dwik Górski jeszcze za życia swej małżonki po- 
wziął szlachetny zamiar przekazania ich biblio- 
tece ordynacyi hr. Krasińskich, stojącej, jak 
wiadomo otworem dla badań naukowych. 
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Nastąpi to właśnie teraz, dzięki gorliwo- 
ści znakomitego historyka, dr. Aleksandra Rem- 
bowskiego, bibliotekarza szacownej książnicy hr. 
Krasińskich. Archiwum sterdyńskie będzie prze- 
wiezione wkrótce do Warszawy. 

Dar p. Ludwika Górskiego jest zaiste 
wspaniały, gdyż| składa się nań około 20.000 
listów i dokumentów, przeważnie z XVII. wieku, 
w części już uporządkowanych przez p. Wiktora 
Ozermaka. 

Najważniejszy dział zbiorów sterdyńskich 
stanowi część archiwum domowego Jana Kazi- 
mierza. Są tutaj minuty i bruliony rozmaitych 
aktów, zwłaszcza listów, które wychodziły z nie- 
mieckiego wydziału kancelaryi królewskiej od 
roku 1650 do 1666, oryginały listów Włady- 
sława IV., Jana Kazimierza, Cesarza Ferdy- 
nanda II., cesarza Leopolda, elektora brande- 
burskiego Fryderyka Wilhelma, króla szwedz- 
kiego Karola Gustawa, różnych książąt niemie- 
ckich, księcia kurlandzkiego Jakóba, księżny 
kurlandzkiej Ludwiki Karoliny, różnych genera- 
łów niemieckich i szwedzkich, ministrów au- 
stryackich, pruskich i szwedzkich, Bogusława 
Radziwiłła, Krzysztofa Grodziekiego, Pawła Sa- 
piehy, Wincentego Gosiewskiego i Hieronima 
Radziejowskiego, tudzież relacye rezydentów i 
agentów dyplomatycznych o sprawach polity- 
cznych. 

Nadto archiwum sterdyńskie zawiera do- 
kumenty familijne, dowody, umowy, listy i ra- 
chunki przeważnie dwóch wygasłych rodów Bu- 
tlerów i Ossolińskich. 

Dla studyów nad wiekiem XVII., 
pod względem politycznym, 
jest to skarbnica ogromna. 

Wszystko to, dzięki p. Ludwikowl Gór- 
skiemu, pod skrzydłami ordynacyi hr. Krasiń- 
skich, stanie się dostępnem dla badaczów prze- 
szłości*. 


czy to 
czy obyczajowym, 


Adolf Wildbrandt napisał nową tra- 
gedyę S-aktową p.t.: „Teja“. Treścią sztuki jest 
upadek Gotów we Włoszech. Bohaterami są: 
przeznaczony na śmierć wódz Gotów Teja, który 
zostaje królem po to, by umrzeć, i Mathasuntha, 
córka króla Totili, która Teję kocha i razem 
znim ginie. 


Mapa Rzeczypospolitej polskiej, opraco- 
wana przez Jana Babireckiego, wyszła nakła- 
dem Spółki wydawniczej polskiej w Krakowie 
już w drugiem, poprawionem, wydaniu. 


Emil Mario, jeden z najwybitniejszych 
aktorów hiszpańskich, zmarł w tych dniach w 
Madrycie; powracając o północy z widowiska 
teatralnego czekał na tramway i upadł na ulicy, 
rażony atakiem mózgowym. Urodzony w r. 1888 
w Grenadzie, nazywał się właściwie Mario Lopez 
Chavez. 


Konferencya krajowa 


reprezentantów szkolnictwa ludowego. 


nana nagana 


W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia, po krótkiej przerwie powołał zastępca 
przewodniczącego, radca Tokarski, p. Romualda 
Kwiatkowskiego, nauczyciela 'szkoły im. św. 
Antoniego we Lwowie, do sprawozdania na 
temat ograniczenia, ewentualnie rozszerzenia 
materyału naukowego w szkolach 4-klasowych 
typu wyższego. Po odczytaniu wyczerpująco 
opracowanego referatu, uchwaliło zgromadze- 
nie, by sprawę tę uzupełnić jeszcze wysłu- 
chaniem referatu p. Rudnickiej ze Lwowa, 
omawiającego ten sam temat ze stanowiska 
szkół żeńskich, a dopiero potem nad wnio- 
skami obojga referentów dyskutować. Zazna- 
czyć należy jednozgodność niemal zupełną 
wniosków obu tych referatów. Obszerna dy- 
skusya nie przyniosła również żadnych no- 
wych szczegółów. Widocznie sprawa ta doj- 
rzała już należycie i doprowadziła nauczy- 
cielstwo, zajęte nauczaniem w czterech niż- 
szych klasach, do jednakich wyników zawodo- 
wego doświadczenia. Ponieważ wnioski te, 
przyjęte prawie jednomyślnie przez konferen- 
cyę, zostają w ścisłym związku z następnym 
tematem, t. j. ograniczenia, ewentualnie roz- 
szerzenia materyału naukowego w klasie 5 i 
6 szkół wyższego typu, zestawimy je przeto 
razem, by i szerszej publiczności podać cało- 
kształt tych ulepszeń, które zgromadzenie pe- 
dagogów z tak znacznego obszaru kraju na- 
szego pragnie wprowadzić dia dziatwy szkół 
miejskich. Na tem po godzinie pierwszej 
zamknięto wczorajsze poranne obrady. 

Po południu nastąpiły na temat powy 
żej podany referaty pp. Faustyna Urbańskiego, 
nauczyciela szkoły im. Piramowicza we Lwo- 
wie i Tarskiego ze Skałatu. Obaj referenci 
dzielnie wywiązali się z włożonego na nich 
zadania, a niektóre oryginalne, gruntownie i 
przedmiotowo zestawione spostrzeżenia w re- 
feracie p. Urbańskiego, obudziży żywe zainte- 
resowanie w zgromadzeniu, które przejawiło 
się następnie i w dyskusyi. Jednomyślność 
jednak zapatrywań, także co do wniosków na 
ten temat wysnutych, spowodowała p. Nowa- 
kowskiego z Gródka do postawienia wniosku, 


by ogólnie uprosić Radę szkolną krajową o 
zarządzenie rewizyi planów naukowych i pod- 
ręczników dla szkół miejskich w myśl wy- 
wodów tak wczoraj przed południem, jak i po 
południu w referatach rozwiniętych. a 

Wnioski te w streszczeniu przedstawiają 
się następująco: 1. zmienić zupełnie podrę- 
czniki szkolne dla języka wykładowego w 
czterech klasach niższych, a podręczniki dla 
klasy 5-tej i 6-tej uprościć; 2. materyał z 
nauki rachunków zmniejszyć i więcej równo- 
miernie rozłożyć, aby nauce tego przedmiotu 
większą trwałość zapewnić, a przeciążenie 
dziatwy usunąć; 3. zasób wyrazów w podrę- 
cznikach dla nauki języka niemieckiego zmniej- 
szyć, wymagania z tego przedmiotu w 4 niż- 
szych klasach do wymagań egzaminu wstę- 
pnego do szkół średnich zredukować, a styl 
w podręcznikach dla klasy 5-tej i 6-tej upro- 
ścić; 4. dla nauki dziejów kraju rodzinnego, 
tudzież Monarchii austryacko-węgierskiej wy- 
znaczyć w klasie III. i IV. osobne godziny, 
w którychby dziatwa tych klas nabyła pod- 
stawowych wiadomości tak z dziejów, jak i 
przyrody; 5. natomiast uznano pedręczniki dla 
historyi kraju rodzinanego i dziejów Monar- 
chii, tudzież dziejów powszechnych dla klas 
5-tej i 6-tej za zbyt obszerne; 6. dla nauki 
drugiego języka krajowego wprowadzić nowe 
podręczniki, któreby treścią, oraz stylemi opraco- 
waniem ustępów pod względem językowym 
odpowiadały rozwojowi umysłowemu dziatwy 
w wieku szkolnym. 
<mjNastępnie przewodniczący konferencji 
p. radca Baranowski postawił na porządek 
dzienny wybór dwu członków do wydziału wy- 
konawczego, którego zadaniem będzie uchwa- 
ły konferencyi w czyn wprowadzić i materyał 
obrad dla przyszłej konferencyi przygotować. 
Wybrani zostałi pp.: Nowakowski Julian, in- 
spektor szkolny i Ludwik Pierzchała, nauczy- 
ciel ze Lwowa, a jednym z zastępców p. Łe- 
szega, inspektor szkolny z Bóbrki. Wybór 
drugiego zastępcy z powodów formalnych 
oiłożono do dnia dzisiejszego. 

Następnie zabrał głos p. przewodniczący 
i wyjaśnił drugą grupę ważnych tematów, 
odnoszących się do regulaminu szkolnego i 
spraw nim objętych, jak prowadzenie metryk 
szkolnych, frekwencja, karność szkolna, sto- 
sunek domu rodzicielskiego do szkoły i doro- 
czne popisy. 

Tu należy zaznaczyć, że wśród uczestni- 
ków konferencyi krajowej wywarła bardzo 
przykre wrażenie insynuacya, pomieszczona w 
wstępnym artykule jednego z pism miejsco- 
wych, jakoby w zakres obrad nad powyższy- 
mi tematami, miano zamiar wciągnąć także 
wprowadzenie kar cielesnych do szkół ludo- 
wych. Insynuacyi tego artykułu należy prze- 
ciwstawić fakt bardzo charakterystyezny, że 
opracowany przez Radę szkolną krajową pro- 
jekt nowego regulaminu nie zawiera eo do 
użycia kar cielesnych w szkole, tych nawet 
postanowień, które były w dawniejszym regu- 
laminie. Najwidoczniej przeto istnieje tenden- 
cya wprost przeciwna tej, jaką ów artykuł 
władzy szkolnej i nauczycielstwu podsuwa, to 
jest tendencya zupełnego usunięcia tego środ- 
ka karności ze szkoły, a pozostawienia wyłą- 
cznie władzy rodzicielskiej. 

Po sformułowaniu przez przewodniczące- 
go tematów, odnoszących się do regulaminu, 
w grupy, dla ułatwienia toku obrad i zoryen- 
towania się, zabrał głos p. Buciewicz, nauczy- 
ciel z Porzniowa, jako referent tematu a) „Ja- 
kie zarządzenia są potrzebne, ażeby w grani- 
each, zakreślonych krajową ustawą z dnia 28 
maja 1695, o prowadzeniu metryk szkolnych, 
zapewnić szkołom ludowym, jak najregular- 
niejszą frekwencyę* i b) „Jak należy trakto- 
wać sprawę uwolnienia od obowiązku uczę- 
szczania na nukę codzienną i dopałniającą, tu- 
dzież ostateczne uwolnienie od wszelkiego dal- 
szego obowiązku pobierania nauki szkolnej u 
takich dzieci, które się opóźniły z rozpoczę- 
ciem nauki po za lata, wskazane w artykule 
80 krajowej ustawy szkolnej z roku 1895.*— 
Pomijając więcej fachową sprawę prowadzenia 
metryk szkolnych, zaznaczamy tylko co do 
drugiego punktu, że zdania były podzielone 
w tym kierunku, czy dziatwę taką przez 1 
rok lub też 2 lata po za normalny wiek szkol- 
ny należy przetrzymywać. Po dłuższej dysku- 
syi zwyciężyło zapatrywanie referenta, popar- 
te przez p. Baleya, by do spóźnionych uczniów 
przymus szkolny tylko przez rok jeden po za 
wyznaczone ustawą granice stosować. 

Na tem zakończono wczorajsze po połu- 
dniowe obrady, po godzinie 8 wieczorem. 

Poranne posiedzenie trzeciego dnia obrad 
(26) rozpoczął bardzo pouczający wykład dr. 
Stefczyka o „Kasach rajfieisenowskich*. Mię- 
dzy uczestników konferencyi rozdzielono bro- 
szurę „Pouczenie o zakładaniu spółek oszczę- 
dności i pożyczek“. Dziękując; dr. Stefczykowi 
za trud wygłoszenia tego wykładu, omówił p. 
przewodniczący treściwie zakres i kierunek, 
w jakim nauczycielstwo ludowe może działać 
około ekonomicznego podniesienia naszego lu- 
du, poczem otworzył ciąg dalszy dyskusyi o 
podanych powyżej tematach z regulaminu 
szkolnego. Między innymi uchwalono wniosek 
p. Pierzchały, aby bezwzględnie usuwać ze 
szkoły ludowej takich spóźnionych uczniów, 
którzyby ze względów złego prowadzenia się 
okazali się niebezpiecznymi dla moralnego 


wychowania swych młodszych, w normalnym 
wieku szkolnym będących towarzyszy. Refe- 
rent Buciewicz przedstawia dalsze wnioski. 

Konferencya uchwala: 1. prosić o zmia- 
nę ustawy szkolnej w tym kierunku, aby pro- 
wadzenie metryki szkolnej powierzyć zarzą- 
dowi szkoły, gdyż oddanie tej czynności Ra- 
dom szkolnym miejscowym będzie wprost 
szkodliwe dla rozwoju szkół pod względem 
frekwencyi; 2. przedstawić władzom szkol- 
nym, że jedynym z ważnych powodów usu- 
wania się dziatwy od uczęszczania do szkoły 
jest przyjmowanie do służby i do nauki rze- 
miosł bez świadectwa ukończenia szkoły lu- 
dowej. Niemniej podniosłoby ogromnie frek- 
wencyę wymaganie przy wstępowaniu do za- 
kładów specyalnych i szkół zawodowych u- 
kończonej szkoły ludowej, a zniesienie egze- 
minu wstępnego; przyjmowanie do publicznej 
słażby autonomicznej powinno być tak samo 
zawarowane ukończeniem szkoły ludowej, jak 
przyjęcie do służby rządowej. Następnie refe- 
rują pp. Pierzchała i Buciewicz o karności 
szkolnej, a konferecya uchwala między inny- 
mi przedstawić władzom szkolnym, że czasowe 
wydalenie ze szkoły jako środek kary jest bezce- 
lowe i bezskuteczne, a natomiast przyjmuje 
jako ostateczną karę dla dzieci niepoprawnych 
i dla towarzyszy niebezpiecznych zupełne 
wydalenie ze szkoły z możnością ponownego 
wstąpienia do szkoły, gdyby poprawa nastąpiła. 
Zgromadzenie uznaje też, po przemówieniu pp. 
Czyża i Łeszegi, konieczną potrzebę zakłada- 
nia dla takich dzieci odpowiednich domów 
poprawczych. 

Na tem poranne posiedzenia o godzinie 
pół do 2 po południu zamknięto. 

Dr. K. Falkiewicz. 
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II. Lewa strona ulicy Kochanowskiego na- 
leży do dzielnicy IV. „Łyczakowskiej, o której 
można powiedzieć, że muruje się „na potęgę* 
zwłaszcza od kiedy i tutaj iskra elektryczna 
zaczęła działać jako motor komunikacyjny, i 
od czasu, kiedy powstały tu wielkie budowle 
fakultetu medycznego (w górnej części ulicy 
Piekarskiej), oraz zakłady kliniczne, obok Szpi- 
talu powszechnego. Pomiędzy Piekarską a Ły- 
czakowską, powstało kilka przecznie nowych, 
jak ulica Hoffmana Opata, obok szpitala woj- 
skowego, na rozparcelowanych gruntach t. zw. 
Hillichowskich, a sporo wyżej ul. Skrzyńskie- 
go, już pod ementarzem ul. Hausnera i kilka 
pomniejszych, o nieustalonej jeszcze nazwie. 

Mówiąc o ul, Łyczakowskiej, należy wspo- 
mnieć przedewszystkiem o będącej w toku 
restauracyi i rozszerzeniu budynku. mieszezą- 
cego Zakład głuchoniemych, powyżej którego, 
obok kościoła św. Antoniego powstała bardzo 
poważna partya kamienie, tworząca lewe skrzy- 
dło ulicy pod nazwą tegoż Patrona, łączą- 
cej Łyczaków z ul. Kurkową. 

Nie zapuszczając się w dalsze rozgałę- 
zienia bocznych uliczek (Słodowa, Leśna), 
wiodących od kościoła na lewo, na odludne, 
laskiem pokryte wzgórze (Lasek cesarski, da- 
wniej Lonszanówka), a ztąd w dół na pola 
Zniesienia, wróćmy ul. Karkową ku _ raiastu. 
Tu zaznaczyć wypada ładny nowy budynek 
frontowy Towarzystwa strzeleckiego, będący 
właśnie na ukończeniu. Poniżej kościoła OO. 
Franciszkanów, otoczonego od ul. Kurkowej 
nowym murem (w miejsce dawnego mocno 
zaniedbanego), wznosi się, już równieź na u- 
kończenia będąca cerkiew prawosławna: bu- 
dowa w jaskrawym stylu bizantyjsko-maury- 
tańskim, o pięciu wieżach kopułami nakrytych, 
nie imponujących rozmiarów, ale charaktery- 
styczna — a jak we Lwowie, wielce orygi- 
nalna. 

W tej okolicy wreszcie, w ulicy Karme- 
lickiej, jest w toku budowy nowe skrzydło 
gmachu c. k. Namiestnictwa. 

Idąc przyjętym dotychczas trybem od 
wschodu na zachód w około śródmieścia da- 
lej, wchodzimy na teren przedmieścia Żół- 
kiewskiego — tutaj atoli zmian już nie tak 
wiele, jak w poprzednich dzielnicach. Pomi- 
mo istniejącej od lat kilkunastu komunikacyi 
za pomocą tramwayu konnego, dzielnica żół- 
kiewska nie wiele się podniosła, a powodem 
tego zdaje się najgłówniejszym, iż od miasta 
odcina ją niejako tor kolei państwowej, łą- 
czący dworzec główny z Podzamczem. Od 
wielu lat obmyśliwają obywatele Zółkiewskie- 
go i właściciele gruntów po za t. zw. „ram- 
pą* kolejową nad rozmaitymi sposobami, bądź 
ominięcia jej, bądź przesunięcia po za granice 
miasta, lecz dotąd nie wynaleziono sposobu 
dogodnego, a co najważniejsza, taniego. Skoro 
jakiś praktyczny w tym względzie pomysł 
wystrzeli i stanie na porządku dziennym, nie 
ma wątpliwości, że i Zółkiewskiemu pod wzglę- 
dem rozwoju i zabudowania się „europejskie- 
go“ piękna uśmiechnie się przyszłość. Ale i 
w tej dzielnicy pewien postęp widoczny. Za- 
notować tu wypada znaczne podniesienie się 
ulicy Słonecznej, przy której zmieści się tak 
zwany targ zbożowy. W ulicy Zamarstynow- 
skiej wreszcie buduja się szkoła ludowa im. 
św. Marcina, będąca już na ukończeniu, 
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Natomiast podniosła się w ostatnich la- 
tach bardzo znacznie dzielnica Krakowska, o- 
bejmująca olbrzymi trójkąt, którego ramiona- 
mi są ulice Słoneczna i Kopernika, a podsta- 
wą Nowy Świat i dworzec kolei państwowych. 
Trójkąt ten przecina od wierzchołka do.pod- 
stawy, główna arterya komunikacyjna śród- 
miejska: tramway elektryczny. Rozwój tu 
prawie nagły na wszystkich polach tego trój- 
kąta. Z wyjątkiem rozciągającego się po za 
starym teatrem placu Krakowskiego, o którym 
to właśnie (wyjątkowo) możnaby powiedzieć, 
że się w swej tradycyjnej nieschludności ku 
starości tylko pochylił, — wszędzie indziej 
widać stałe dążenie do postępu, do jakiegoś 
uporządkowaniai odświeżenia. Trudno dopraw- 
dy choćby tylko wymienić całe połacie gruntów, 
na których powstały w okresie kilku lat o- 
statnich nowe ulice, można powiedzieć śmiało 
całe dzielnice, jak n. p. pomiędzy ulicą Gró- 
dzeką a Janowską, gdzie spotykamy tak mało 
dotąd Lwowianinowi nawet rodowitemu znane 
ulico i place: Bema, Król. Jadwigi, Dekerta, 
Kordeckiego, Niemcewicza, Bartosza Głowa- 
ekiego i wiele innych świeżo ochrzczonych, 
a zabudowanych domami jedno- i dwu pię- 
trowymi, nierzadko o trzech piętrach, a co 
najważniejsza, mających wygląd schludny i 
porządnie wybrukowanych. 

Po przeciwnej stronie ul. Gródeckiej (ku 
Mickiewicza i Kopernika) ruch budowlany 
ostatnich lat i w sezonie bieżącym zaznaczył 
się szczególnie w okolicy rogatki Grodeckiej 
i Nowego Świata, gdzie powstały nowo zabu- 
dowane ulice: Bilińskich, Kubasiewicza, Dzia- 
łyńskich, bardzo ładna ul. Szeptyckich wy- 
chodząca na plac św. Jura, splantowany i za- 
mieniony obecnie na elegancki skwer. Jeszcze 
dalej w górę idąc, spostrzegamy ogromne prze- 
istoczenie się t. zw. „Bajek* niedawno jeszcze 
odludnych, a sadami owocowymi pokrytych, 


dziś natomiast zasianych — i to już dość 
gęsto, — pięknemi willami idomkami szwajcar- 
skimi. Głównemi arteryami przecinającemi 


dawne „Bajki* w rozmaitych kierunkach są 
ulice Krzyżowa, Issakowicza, Szymanowskiego, 
29 Listopada, Sadownicka i Polna. 

Z ulicy Issakowieza wychodzimy jeszcze 
ciągle wśród grup świeżych budowli i will na 
drogę wulecką pod główny dworzec kolei ele- 
ktrycznej, a stamtąd nad staw Pełczyński i Pa- 
nieński wkraczamy na terytoryum dzielnicy 
Stryjskiej, od której rozpoczęliśmy tę pobieżną 
przechadzkę po... rozrastającym się Lwowie. 

Dla uzupełnienia obrazu dodać musimy 
jeszcze, że prawdziwą ozdobę zyskało miasto 
w okazałym gmachu Kasyaa Narodowego 
(przy ul. Miekiewicza u wyłotu Marszałkow- 
skiej), który jest dziełom znanej firmy Fellnera 
i Helmera, że nadto wkrótce nkończony bą- 
dzie wielki dwupiętrowy gmach żeńskiego se- 
minaryum nauczycielskiego przy ul. Sakra- 
mentek, dalej, że w raźnem tempie postępuje 
naprzód w tym roku budowa rzeźni miej- 
skiej. Na ukończeniu jest też powstający z fun- 
dacyi dr. Maurycego Lazarusm szpital izraelicki 
przy ul. Rappaporta (obok Szpitalnej w dziel- 
nicy II.), który będzie jednym z okazalszych 
gmachów o fasadzie w stylu maurytańskim 

Nie od rzeczy wreszcie będzie uwaga, 
ż»,0 ile to możliwe, gmiaa dba o oto, aby w 
ulicach zakładać aleje drzew, co nietylko ne- 
daje miastu w lecia miły wygląd pewnej 
świeżości i młodości, ale nadto przyczynia się 
do polepszenia warunków hygienicznyeh. 

Obszedłszy dzielnice miasta dokoła, ma- 
my jeszcza do pomówienia o Śródmieściu. 
Owóż i tutaj zmiany są wielkie. Nie jest to 
metamorfoza w ścisłem znaczeniu tego wyra- 
zu. W ogólnych zasadniczych konturach, wą- 
sko liniowanych ulicach Śródmieścia żadnej 
zmiany, natomiast w szezegółach — ogromne 
i to wielce dodatnie. 

Nie potrzeba chyba wspominać, że pierw- 
sze pod tym względem miejsce ma wspaniała 
budowa nowego teatru, jeszcze z wiosną zu- 
pełnie pod dach wyprowadzona, obecnie zaś z 
dniem każdym wyłaniająca się coraz piękniej 
z po za osłon rusztowań i ukazująca swe bar- 
monijne kształty w sutej szacie ornamentyki 
zewnętrznej. Dodamy jednak parę szczegó: 
łów. Oto w dwóch pawilonach na placu bu- 
dowy, wykonywują rzeżbiarze włoscy (punkta- 
torzy) pod okiem artystów rzeżbiarzy pp. Ta- 
deusza Barącza, Popiela, Bełtowskiego, Mar- 
kowskiego 1 Wiśniowieckiego, postacie Muz 
w kamieniu, które zdobić będą fronton nowe- 
go gmachu. Prawie wszystkie postacie Muz 
są już wykończone. Niektóra też kamienne 
ozdoby zewnętrzne jak n. p. karyatydy, ró- 
wnież ukończone, a nawet osadzone w murze. 
Nad wykończeniem tympanonu, który ozdobi 
szczyt frontowy gmachu pracuje artysta rzeź- 
biarz p. Popiel w pawilonie architektury na 
placu powystawowym. Można się spodziewać, 
że z końcem sezonu budowlanego gmach no- 
wego teatru odsłoni się oczom Lwowian w ca- 
łej swej okazałości zewnętrznej. Na zimę i 
rok przyszły pozostaja do wykończenia we- 
wnętrzne urządzenie (w którem już i teraz 
dość znacznie naprzód postąpiono) ustawienie 
rezerwoarów na wodę, instalacya światła elek- 
trycznego, malowanie, urządzenie sceny, ro- 
boty tapicerskie i dekoracyjne i t. d. i t. d. 

Otwarcie nowego teatru nastąpi w jesie- 
ni roku przyszłego. Wszyscy współpracownicy 
pięknego dzieła z żelazną energią i pilnością 


dążą do tego, aby terminu dotrzymać — a po 
znanych nazwiskach pp. radcy Gorgolewskie- 
go, autora planów, Lewińskiego, przedsiębior 
cy robót murarskich, Sosnowskiego, architekty, 
Schwarzenberg-Czernego, inspicyenta budowy 
(ze strony gminy), spodziewać się można, że 
terminu ani na włos nie chybią. / 

Po przeciwnej Stronie ul. Karola Ludwi- 
ka, przy placu Maryackim jest w ruchu, a ra- 
czej są w ruchu, dwie ogromne — mówiąc 
językiem gospodarskim — „fabryki.* Pierwsza, 
na gruzach zwałonego, tak dobrze w całym 
kraju znanego hotelu „Georgea“. Na miejscu 
dobrze zasłużonego weterana pierwszorzędnych 
zajazdów lwowskich, stanie w roku przyszłym 
okazała budowa, według planów znanej firmy 
Fellner i Hellmer, twórców gmachu Kasyna 
narodowego. Będzie to hotel iście pierwszo- 
rzędny. Kosztorys budowy obliczono na 400 
tysięcy zł. Okazały gmach będzie miał czte- 
ry fronty: od placu Maryackiego, od ulicy 
Akademickiej, od uliey Krętej (która będzie 
znacznie rozszerzoną) i od nowej ulicy, która 
dopiero po za oficynami dotychczasowego ho- 
telu utworzoną zostanie. W dziedzińcu hotelu 
utworzoną będzie wielka hala, kryta dachem 
szklanym, która w porze letniej służyć może 
za jadalnię lub salę koncertową, rautową — 
a może i balową. Budowę prowadzi spółka 
Jan Lewiński i Qybulski. 

Tuż obok, nieco w głębi ulicy Krętej, 
wre druga fabryka na gruntach realności pp. 
Piotra Mikolascha, Romaszkana i Kopaka. — 
Właściciele umyślili utworzyć kryty pasaż 
pomiędzy ulicą Kopernika a Krętą; pasaż ten 
ułatwi i skróci komunikacyę z ul. Kopernika 
przez ul. Bielowskiego (dotychczas zamkniętą 
czyli t. zw. ślepą) do ul. Akademickiej. — 
W środku pasażu będzie wielka hala, 18 me- 
trów szeroka, 16 metrów wysoka, o ścianach 
wyłożonych zwierciadłami, z którego to po- 
wodu twórcy planów, nazwali budowę całą 
„pałacem kryształowym.* Hala, którą pokry- 
je oparty na artystycznie wykonanej, lekkiej 
konstrukcyi żelaznej dach szklany, mieścić bę- 
dzie w parterze sklepy i lokale restauracyjne, 
na piętrze ukazują plany wielką salę balową, 
oraz sale, mogące służyć ewentualnie na wy- 
stawę obrazów. Pałac kryształowy buduje p. 
Jan Lewiński, a artystyczną stronę wykona- 
nia prowadzi p. Zacharjewicz, architekt, syn 
ś. p. znakomitego profesora naszej szkoły po- 
litechnicznej. 

Nia dalibyśmy, bodaj szkicowo obrazu 
przeistoczeń jakie cześciowo już dokonano w 
Śródmieściu i jakie są w toku, gdybyśmy nie 
wspomnieli, iż ul. Hetmańska zyskała w roku 
bieżącym okazały gmach Banku zaliczkowe- 
go, że dalej w ulicy Krakowskiej wykończo- 
no już zupełnie cerkiew gr. kat. „Presbrażeń- 
ską“ przejstoczoną na Świątynię z budynku 
t. zw. Spalonej Akademii, i że wreszcie tuż 
obok cerkwi coraz wyżej wznoszą się surowe 


jeszcze mury Muzeum przemysłowego miej- 


skiego, które niebawem pod dach doprowa- 
dzone zostaną. 

W znoszące się coraz liczniej okazałe bu- 
dowle, zmuszają oczywiście wielu właścicieli 
domów w Sródmieściu do pewnego dostosowa- 
nia się do ogólnego tonu, pod względem ze- 
wnętrznego bodaj wyglądu. Ztąd liczne re- 
stauracye domów, odświeżanie fasad, a wszy- 
stko składa się na to, że miasto z dniem ka- 
żdym coraz bardziej europejskiego nabiera — 
poloru. Zrobił tę uwagę znakomity powieścio- 
pisarz i publicysta warszawski Bolesław Prus, 
bawiąc na wiosnę tego roku we Lwowie. 
Wyrwał mu się nawet — jak czytaliśmy — 
wykrzyknik: „Ach! jakie piękne to wasze 
miasto!“ Może było w tem nieco kurtoazyi 
ze strony warszawskiego gościa. Ale bądź co 
bądź, miasto rozwija się i piękniejs, Jeżeli 
wiele już razy najniestosowniej odwoływano się 
do pamięci „najstarszych ludzi*, którzy cze- 
goś zapamiętać nia mogli — to chyba tym 
razem będzie zupełnie na miejscu stwierdzić, 
że „najstarsi Lwowianie nie pamiętają“, aże- 
by Lwów kiedykolwiek tak ładnie się zabudo- 
wywał jak właśnie w czasach obecnych. 
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Głosy publiczne. 
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Otrzymujemy następujące pisma z prośbą 
o umieszczenie : 


2 powodu najrozmaitszych pogłosek uwła- 
czających czei ś. p. Wincentego Witosławskiego, 
prezesa Rady powiatowej dolińskiej, wydział tejże 
Rady poczuwa się do obowiązku podać do pu- 
blicznej wiadomości, że zarządzone w dniach 19, 
20, 21, 22, 23 124 b. m. z ramienia Wydziału 
krajowego ścisłe skontrum kasy powiatowej wy- 
kazało, że tak stan gotówki, jak i przechowane 
w kasie fundusze, pozostające pod zarządem wy- 
działu powiatowego, znajdują się w największym 
porządku, a księgi prowadzone są fachowo i 
prawidłowo. 

Dolina, 24 sierpnia 1899. 

Zastępca prezesa : 
J. Łopatyńska, 


Z powodu obiegających pogłosek, jakoby 
śmierć prezesa powiatowej Kasy oszczędności 
w Dolinie $. p. Wincentego Witosławskiego po 


zostawać miała w związku z rzekomymi niepo- 
rządkami w Kasie, zarządzonem zostało ścisłe 
skontrum. 

Komitet rewizyjny, w skład którego wcho- 
dzą pp.. Narcyz Ulmer, sekretarz związku Sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych we 
Lwowie; Kazimierz Bogdanowicz, c. k. sekre- 
tarz Rady sądu krajowego, i Klemens Hołyński, 
e. k. kontrolor podatkowy, dokonał w obecności 
c. k. starosty p. Antoniego Reinera w dniach 
17118 b. m. ścisłej rewizyi, której wynikiem jest 
orzeczenie, że portfel wekslowy, gotówka, efekta 
i depozyta w najzupełniejszym znajdują się po- 
rządku, a księgi i rachunki wzorowo są prowa- 
dzone. 

Skonstatowanem również zostało, że $. p. 
Witosławski, ani bezpośrednio, ani pośrednio 
w zobowiązaniach pieniężnych wobec naszej 
Kasy nie pozostawał. 

Jako założyciel instytucyi i od lat dzie- 
sięciu jej reprezentant na zewnątrz, otaczał ją 
Ś. p. Witosławski zawsze opieką swoją, czuwał 
nad jej rozwojem, a przedewszystkiem dbał o to, 
by kontrola należycie i skutecznie wykonywaną 
była. 

w dyrekcyi powiatowej Kasy oszczędności. 

W Dolinie, dnia 19 sierpnia 1899 r. 


Zastępca prezesa: 
Ks. H. Zaremba Ks. J. Łopatyński. 
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Wiodeń, 26 sierpnia. Spirytus 20— do 
20:40. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 18— do 13:10. 

Wiedeń, 26 sierpnia. Targ zbożowy. Psze- 
nica na jesień 8:37 do 8'38, na wiosnę 1900 
roku 8'71 do 8°72, żyto na jesień 691 do 
693, na wiosnę 1900 roku 716 do 7:18, 
kukurudza na sierpień-wrzesień —'— do ——, 
na wrzesień-październik 5'13 do 5'14, na maj- 
czerwiec 1900 r. 5:18 do 5'19, owies na je- 
sień 5'54 do 5:55, na wiosnę 5.78 do 5.80, 
rzepak na wrzesień-październik 12:15 do 12:25, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień —'— do 


Tendencya : spokojna. 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt, 26 sierpnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8'29 do 831, na 
kwiecień 1900 roku 861 do 868, żyto 
na październik 6:63 do 6:64, kukurudza na 
sierpień 477 do 479, na maj r. 1900 
4-95 do 4796, owies na październik 5:26 do 
5'28, rzepak na sierpień 11:75 do 1185. 

Oferty na pszenicę : dostateczne. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda: piękna. 

Berlin, 26 sierpnia. Banknoty austrya- 
ckie 169:85. Spirytus 48:70. 

Frankfurt, 26 sierpnia. (Giełda wie- 
czorna). Austr. Kredyty 239'20, koleje pan- 
stwowe 14820, Alpiny ——, Disconto 19850, 
Laura 266:60. 

Paryż, 26 sierpnia. (Giełda wieczorna) 
Trzyprocentowa renta 99:97. Mąka 4250. 


Giełda towarowa. Oukier surowy łoco 
Aussig 13:25 do 1885, loco Ołomuniec 
1235 do 1245, loco Berno-Wiedeń 1255 
do 1245, za październiki grudzień loco Aussig 
12:50 do 1255, cukier w kostkach pri- 
ma 43:871/, do 4850, sekunda 438'127/, do 
43825. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
20:— do 2040. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5'25 do 5'50, galicyjska przeźroczysta 
19:55 do 20:05. 


OSTATNIA POCZTA 


Wczoraj po południu o g. 4'/, przybył 
do Rudnicy (Raudnitz, w Czechach) Jego ces. 
i król. Wysokość Najd. Areyksiążę Franci- 
szek Ferdynand. Najd. Arcyksiążę udał się 
do głównej kwatery 8-go korpusu, celem przy- 
jęcia raportu i objęcia komendy nad całym 
korpusem. Dziś odbędą się w okolicy Rudnicy 
ćwiczenia dywizyjne. 


P. Minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski, udaje się dziś do Ischl na Dwór 
Monarchy. 


Cesarz Wilhelm, według oficyalnych do- 
niesień, przybędzie do Windsoru 20 listopada. 
Przyjęcie cesarza ma być niezwykle uroczy- 
ste. Do Windsoru zjadą członkowie domu kró- 
lewskiego, ministrowie i ezłonkowie ciała dy- 
plomatycznego. W parku windsorskim odby- 
wać się będą wiełkie polowania. Po pięcio- 
dniowym tam pobycie, odwiedzi cesarz na- 
stępeę tronu, księcia Walii, w Sandringham, 
a ztamtąd przez Harwich wróci do Niemiec. 

Biuro Wolffa prostuje dziś szczegóły, 
podawane przez dzienniki niemieckie eo do 


podróży cesarskiej do Szwecyi. Otóż monar- 
cha wyjedzie wa wrześniu i nasamprzód od- 
wiedzi hrabiego Pipera, któremu już w roku 
zeszłym zapowiedział swoją wizytę. W do- 
brach hrabiego w Snogeholm cesarz będzie 
polował. Ztamtąd uda się monarcha do hra- 
biego Thotta, właściciela dóbr Skalersjó. Dal- 
szych szczegółów podróży szwedzkiej Biuro 
Wolfa nie podaje. 

Grudziądzki Geseltiger dowiaduje się, że 
cesarz Wilhelm, wbrew dawniejszym doniesie- 
niom, nie przybędzie na wielkie manewry 
w Prusach Zachodnich. 

W Fuldzie ukończyła się konferencya 
biskupów pruskich. Po niej odbyło się uro- 
czyste zebranie z okazyi 50-letniej rocznicy 
istnienia Towarzystwa św. Bonifacego, a ucze- 
stniezyło w niem 14 biskupów. Głównym 
mowcą był biskup fuldajski Endert. Po uro- 
czystej sumie, cełebrowanej przez kardynała 
Koppa, odbyła się procesya, w której wzięli 
udział wszyscy obecni w Fuldzie dostojnicy 
kościelni. 


W rossyjskim „Zbiorze praw i rozpo- 
rządzeń rządowych“ ogłoszono rozkaz carski 
w sprawie wychowania i kształcenia młodzieży 
pochodzenia szlacheckiego. 


W dniach ostatnich wydalono znowu z 
Belgradu szereg wybitnych osobistości, po- 
między innymi: byłego ministra spraw za- 
granicznych Nikolicza i profesora Zujewicza. 
Wszyscy wydaleni opuścili już Belgrad, u- 
dawszy się przeważnie do Austryi. 


Książę Czarnogóry w towarzystwie swo- 
ej małżonki wybiera się na wyraźne zapro- 
szenie sułtana do Konstantynopola; — księ- 
stwo zabawią w gościnie u sułtana dni kilka, 


Polit. Corr. odbiera z Rzymu doniesie- 
nie, według którego wiadomość, podana przez 
niektóre dzienniki włoskie, jakoby prezes ga- 
binetu włoskiego, gen. Pelleux zamierzał przed- 
sięwziąść podróże do Berlina i Wiednia, w ce- 
lu przyspieszenia obrad nad odnowieniem tra- 
ktatów trójprzymierza, jest bezpodstawną. 


Najbliższy konsystorz papieski ma od- 
być się, według Pol. Corr. w listopadzie b. r. 


Z Tripolis donoszą do Rzymu, o powsta- 
niu, które objęło kilka tamtejszych szczepów. 
Wiadomości te wywołują tem większe zanie- 
pokojenie, że równocześnie nadchodzi wiado- 
mość o koncentracyi wojsk francuskich na 
granicy tunetańsko-tripolitańskiej. 


a Do Timesa donoszą z Johannesburga, 
iż obawa wojny wstrzymała tam wszelką pro- 
dnktywną pracę. Miasto jest jakby wymarle, 
mieszkańcy emigrują. W kołach dobrze poin- 
formowanych zawsze jeszcze są przekonani, 
iż do wojny nie przyjdzie. 


TRLEGRAJY GAŻEKY LYOWACE 


Kraków, 26 sierpnia. (Dep. pryw. telef.) 
Rozdawnietwo soli dla włościan, dotkniętych 
powodzią w okręgu krakowskim, odbyło się dziś, 
w obecności radcy Dworu delegata p. Laskow- 
skiego. Sól otrzymało około 2000 włościan z 
36 gmin powiatu krakowskiego. Na sztukę by- 
dła przypada poł6 klg. soli. Przy rozdawni- 
etwie obecny był także poseł Wójcik, który w 
p. delegatowi Laskowskiemu złożył w imie- 
niu swojem 1 włościan, gorące dla Rządu po- 
dziękowanie. 

Kraków, 26 sierpnia. (Dep. pryw. telef.) 
Wczoraj wieczorem zmarł w tramwayu na- 
gle na anewryzm serca Władysław Lacho- 
wicz, star. dyrektor szkoły w t. zw. ogrodzie 
angielskim. Zmarły liczył lat 56, był znany 
i szanowany w tutejszych kołach nauczyciel- 


skich. Przed 7 laty obchodził 25-letni jubileusz 
pracy zawodowej. 


Wiedeń, 26 sierpnia. Jedna z tutej- 
szych lokalnych korespondencyj donosi, że 
wiadomość 0 wybuchu dżumy w Astrahanie 
jest nieprawdziwą. Jedynie w czerwcu w 
(azewo wybuchła epidemieznie bardzo silna 
pneumonia, na którą zapadło 21 osób. 

Wiedeń, '26 sierpnia. Prognoza cen- 
tralnej stacyi meteorołogicznej we Wiedniu 
na jutro: 

dla Galicyi zachodniej: przeważnie po- 
chmurno, podczas dnia ciepło. 

dla Galicyi wschodniej i Bukowiny : cza- 
sami pochmurno — temperatura się podnosi. 

Praga, 26 sierpnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej zawiadomił bur- 
mistrz Podlipny, że Najj, Pan w przejeździe 
na wielkie manewry przybędzie dnia 30 b. m. 
do Pragi i tu krótko się zatrzyma. Będzie to 
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pożądaną dla ludności sposobnością do zama- 
nifestowania wiernopoddańczych uczuć lojal- 
ności dla Monarchy. Zarządzono co potrzeba, 
celem wspaniałego udekorowania dworca ko- 
lejowego oraz miejscowości, przez które prze- 
jeżdżać będzie Monarcha. Na tutejszym dworcu 
kolejowym powita Nsjj. Pana Rada miejska 
z burmistrzem na czele. 


Praga, 26 sierpnia. P. Minister handlu 
br. Di Pauli po zwiedzeniu fabryki Ringhoffera 
w Smichowie udał się wczoraj do SŚmichow- 
skiego akcyjnego browaru, którego zakłady 
oglądał szczegółowo. Następnie zwiedził wielki 
zakład masarski Chmela, fabrykę czeskich 
granatów Sonieka, browar mieszczański w Ho- 
rach- Winnicznych (Weinberge), zakład wywo- 
zowy Steinera i Kolinera, fabrykę rękawiczek 
Malinga, fabrykę bielizny Jossa i Loewen- 
steina i fabrykę elektryczną Kriżika. Dziś 
zwiedzać P. Minister dałej różne zakłady 
przemysłowe. 


Zatec, 26 sierpnia. Przybył tu sędzia 
śledczy dla przeprowadzenia śledztwa z po- 
wodu ostatnich zaburzeń. Aresztowano dwóch 
współpracowników dziennika National Ztg. 
jakoteż przewodniczącego niemieckiego stowa- 
rzyszenia robotniczego. 


Celowiee, 26 sierpnia. Prezydent kraju 
Freideneck przerwał swoją podróż inspekcyj- 
ną i powrócił do Celowea. 


Celowiec, 26 sierpnia. Onegdaj po- 
wtórzyły się tutaj znowu demonstracye. Na 
żądanie burmistrza przybył oddział wojska, 
który rozprószył tłum, przyezem 8 osoby zo- 
stały zranione a 22 osób aresztowano, 


Celewiec, 26 sierpnia. Z niewiadomego 
na razie powodu poczęły się tu na kilku uli- 
cach gromadzić tłumy robotników nie dopu- 
szczając się jednakże żadnych ekscesów. Poli- 
cyi i wojsku udało się tłumy z łatwością roz- 
prószyć, przyczem aresztowano 14 osób, prze- 
ważnie robotników, za upor stawiony władzy. 


Budapeszt, 26 sierpnia. Wedle Buda- 
pester Correspondenz prezes gabinetu p. Szell 
wstał już w poniedziałek z łóżka, nie opuszcza 
jednakże jeszcze swoich apartamentów i pra- 
wdopodobnie dopiero po powrocie Najj. Pana 
z manewrów czeskich, uda się do Wiednia, ce- 
lem złożenia raportu o bieżących sprawach. 


Budapeszt, 26 sierpnia. Na stacyi Stein- 
bruch zetknęły się wczoraj o godzinie 11 wie- 
czorem dwa pociągi towarowe, których wago- 
ny spiętrzyły się i zatarasowały tor kolejowy. 
Dotychczas stwierdzono zranienie jednej osoby. 


Królewiec, 26 sierpnia. Aresztowany 
tutaj pod zarzutem szpiegostwa francuski pod- 
dany Müller został napowrót wypuszczony na 
wolność. 


Berlin, 26 sierpnia. (Dep pryw.). W ko- 
łach politycznych utrzymuje się ciągle pogło- 
ska, że ma ustąpić minister von der Recke, 
a po jego ustąpieniu, sejm zostanie natych- 
miast rozwiązany. 

Inne pisma podają, że dziś wieczór od- 
czytane będzie odręczne pismo cesarskie, ro- 
związujące sejm pruski. 

Berlin, 26 sierpnia. Dziś odbędzie się 
wspólne posiedzenie obu Izb sejmu pruskiego, 
na którem prezes ministrów zamknie z polece- 
nia cesarza Sesyę sejmową. 

Berlin, 26 sierpnia. (Dep. pryw.). W mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych odbyła się 
przy udziale powag lekarskich narada w spra- 
wie dżumy. Uznano dotychczasowe środki za- 
pobiegawcze jako wystarczające. 

Berlin, 26 sierpnia. (Dep. pryw.). Po- 
licya otrzymawszy doniesienie, że w Freude- 
nau bawi, pod obeem nazwiskiem, handlarz ży- 
wego towaru, Adolf Wang, uwięziła podej- 
rzanego. 

Berlin, 26 sierpnia. (Dep. pryw.). Po- 
żar obszarów torfowych na przestrzeni 3.000 
morgów w Schwiiremiinde trwa dalej całym 
płomieniem. Po spaleniu się 42 morgów mlo- 
dego przyległego lasu, pożar przerzucił się na 
120 morgowy las, będący własnością nie- 
jakiego Hausknechta. 

Hamburg, 26 sierpnia. (Dep. pryw.). 
Prokurent morskiej spółki handlowej Lówer, 
sprzeniewierzywszy 180.000 marek, znikł bez 
wieści. 

Charków, 26 sierpnia. (Dep. pryw.). 
Pod Lubotynem, o 4 wiorst od kolei charkow- 
sko-mikołajewskiej, a o 25 wiorst od Charko- 
wa, na gruntach włościańskich odkryto bo- 
gate pokłady węgla kamiennego. 


Oporto, 26 sierpnia. Wczoraj znowu 


zdarzyły się tu dwa wypadki dżumy. Ruch 


pociągów z Oporto i do Oporto wstrzymany. 


Oblężenie w Paryżu. 


Paryż, 26 sierpnia. Obiężeni w domu 
ligi antysemickiej przy ulicy Chabrol rozrzu- 
cili wczoraj kartki z napisami podburzającymi 
przeciw żydom. Guérin zjawił się w oknie z 
rewolwerem w ręku i głośno wykrzykiwał 
przezwiska i obełgi na policyantów strzegą- 
cych domui ulicy; rzucał także kawałkami ce- 
gły na policyantów, ałe ich nie trafil. 


więcej o 


Paryż, 26 sierpnia Wczoraj wieczorem 


o godzinie 11 usiłował jakiś człowiek rzucić 
pakunek z listami do domu ligi antysemiekiej, 
w którym przebywa Guérin. Nie udało mu 
się to, gdyż paczka spadła na ulicę i dostała 
się w ręce policyi, a sprawcę aresztowano. 
Podczas tego Guérin ukazał się w oknie, mio- 
tał obelgami przeciw polieyi i wystrzelił dwu- 
krotnie z rewolweru. Sądzeno, że strzały były 
dane ślepemi nabojami, Eclaire donosi je- 
dnak, że policya znalazła na ulicy dwie kule re- 
wolwerowe. 


Paryż, 26 sierpnia. Dziś rano, w je- 


dnem z okien domu, gdzie się zamknęli Gućrin 
i towarzysze w ulicy Chabrol 
czarną chorągiew. Ztąd powstało przypuszcze- 
nie, że jeden z oblężonych umarł. 
na razie brak pewnych wiadomości. 


wywieszono 


Jednakże 


Z powodu wywieszenia czarnej chorągwi 


proboszez kościoła św. Wincentego a Paulo, 
ks. Desers, prosił policyę, aby mu pozwoliła 
wejść do oblężonego domu. Policya udzieliła 
pozwolenia, lecz kapłan przez czas dłuższy 
dzwonił u bramy na darmo. Stąd powstała po- 
głoska, że oblężeni popełnili wszyscy samo- 
bójstwo, jednakże ks. Desers uważa to za nie- 
prawdopodobne. Mieszkańcy pobliskich kamie- 
nie opowiadają, iż widzieli Gućrina z towa- 
rzyszami na dachach, uciekających z oblężo- 
nego domu. Możliwem jest zatem, że w t. w. 


„twierdzy Guórina* obecnie już nikogo nie ma. 


Nowy proces Dreyfusa. 


kennes, 26 sierpnia. Dziś przedewszyst- 
kiem Bertillon dokończył swego wyczerpują- 
cego wykladu o bordereau, starając się do- 


wieść, że pochodzi ono z ręki Dreyfusa. Pu- 
bliczność, która zupełnie jego wywodów nie 
rozumiała, nie interesowała się nimi, lecz prze- 
ważnie zajmowała się czytaniem gazet Dreyfns 
w tym czasie siedział też obojętny, jak gdyby 
zupełnie się nie interesował tem, co mówił 
Bertillon. 
swych wywodów począł rozdawać kartki ze 
swojemi próbami, Demange wziął jedną z nich 
i podał Dreyfusowi. 
glądać się jej, a potem, z pogardliwym gestem 
oddał napowrót obrońcy, nie powiedziawszy 
do niego ani słowa. 


Gdy Bertillon dla udowodnienia 


Ten dłuższy czas przy- 


Bertillon nareszcie ukończył swój 


wykład oświadczeniem, że z głębi swej duszy 
i sumienia, pod przysięgą musi powiedzieć, 
iż bordereau napisał Dreyfus. (Długotrwałe po- 
ruszenie). 


Posiedzenie trwa dalej. 


Wiedeń, 26 sierpnia. Stan banku au- 


stro-węgierskiego z dniem 23 sierpnia 1899. 


Banknoty w obiegu 667,290.000 (w poró- 
wnaniu z tygodniem poprzednim) mniej 
1,707.000, rezerwa kruszcowa 510,960.000, 
1,627.000, portfel  wekslowy 
167,877.000, mniej o 4,501.000, lombard pa- 
pierów 22,708.000 więcej o 58.000, banknoty 
wolne od podatków 56,098.000, więcej o 
2,836.000. 


Telegrafawsny kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 sierpnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 385-50, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 891'50, Akcye Anglobanku 15175, 
Akcye Unionbanku 309—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 340'50, Akcye Bankve- 
reinu 271-—, Akcye Bodenkredit 459—, 
Akcya galicyjskiego Banku hipo, —'—, 
Akcye kolei państwowych 34875, Akcye ko- 
lei południowej 74—, Akcye tramwayowe 
450—, Akcye kolei Elbethal 25550, Akcye 
kolei północnej —'—, Akeye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej ——, Akcye Alpine 
285'25, Akcye Rima Muranyi 388450, Akcya 
praskiego Towarzystwa żel. 1402'—, Akcye 
fabryki broni 205—, Akcye tureckie tytonio- 
we 141:—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 9430, Renta majowa 100:25, Austryacką 
renta koronowa 99:95, Węgierska renta ko- 
ronowa 96:25, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 9375, 4 pre. listy 
Banku krajowego 97:50, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:20, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:50, £ i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100*—, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110:—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:50, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 9580, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
93:75, Losy tureckie 61-—, Marki 58:90, 
Rubel 12725 Lombardy —'-—. 

Berlin, 26 sierpnia 1899. (Vorbórse): 
Akcye kredytowe 23910, Disconto Gesell- 
schaft 195:—. Tendencya: słaba. 


Odpowiadzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane, 


Dr. Brudzewski 
okulista 


b. I. asystent kliniki okulistycznej Uniwersytetu Ja- j 


giellońskiego, b. elew kliniki okulistycznej uniwers. 
w Paryżu, 
osiedlił się we Lwowie, ul. Kopernika |. 9, 
ordynuje od g. 11—1i od 3—5. 


Dr. R. J. Müller 


powrócił, ordynuje 11—12 i 3—4, 
Żółkiewska 42, Lwów. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr, Władysław Borzęcki | 


ordynuje od godziny 8 do 5 po poł. 
ul. Grodziekich 6, I. schody. 


Cennik 

wowskiej Izby bandliowej i przemysłewej 
Lwów, d. 26 sierpnia 1899. 
walutą austr. 
zł. et zł. et 


I. Akoye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 354 — 
Banku gal. dla handl. U 
po zł. 200. . == GNU = 
E kred. gal. po 200 zł. a. w. WA A 
EL Ph Kar. Lud. po 200 zł. mk. |21050 212 50 
wów-Czern.-Jassy po 200 [83 486 - 
zł. wa. w srebr. . . 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. — — 200 — 
ać wagonówwSanokuprzed- s , 
tem Lipińskiego po 500 ker.wa. [R53 — 253 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 złr. 208 — 215 -- 
IL Listy zastawne za 100 zi. © 
Banku b. g. B% wa.wyl.z10 0/9 pr. ©]J110 — 110 70 
G ns Ya Yo n 107. w501. R 100 — 100 70 
Ao mn lo, n GOL po 200K. >| 9650 97 20 
h kraj. A iela w. 8. log. w511, * [100 20 100 9G 
407 w. a. los. w 57 L= | 93730 28 - 
Tow. kred. gal.ziem. 4'j,(pierwsza © 
emisya) . . «= | 97 — 9770 
Tow. kredyt. galie. ziemak. Ao 
log. w ål lat . . z! = 1 
40% los w 56 lat 3 94 — 95 70 
IN. Obligi za 100 zł. R 
Gal. funduszu propinae. 40 w.a. "| 97 80 95 50 
Bukow. funduszu propin. 5°/, w. a, = [102 50 — — 


Komunalne Banku kr. 50/, (2em.) * 
„Ag 0), (Bem) m 


Kolej. lokalne dtto Eoy po 200 kr. a | 97 20 97 90 
Pożyczki kraj. 6j, wa. z roka 1873 „ [1068 — — — 
š „ 4%, wa. z roku 1891 — — == 
$ A POM po 200 koron 
z roku 1893 . 96 70 97 40 
Pożycz. m. Lwowa &°/; po 20 090 kor. 98 00 93 40 
IV. Losy- 

= 87 — 25% 

Miasta Krakowa o 


„ Stanisławowa 


Y, Monety. 


Dukat cesarski 

20 frankówka 

100 rubli rosyjski srebrny. 
100 5 papierowych . 
100 marek nismieckich . . 


Kars giełdy wiedeńsziej. 


Dnia 25 sierpnia 1889. 


A. Ogólny dług państwie. płacą żądają 
Jednolity dług poema w bankot. 
maj-listopad 3 : 100.30 109.50 
luty-sierpień . 100.20 109.40 
Jednolity dług państwa w grekrza 
styczeń-lipiee . P 190.15 100.35 
kwleciet-y aśdziernik o 190.15 160 358 


płac żądają 


6 


Jako dorbą i pewną lokacyę 
polecamy 
46j, Listy kipoteczne koronowe 
4/49/, Listy hipoteczne, 
5o/, Listy hipoteczne premiowane, 
407, Listy Towarzystwa kredyt. zierosk. 
4/,0/, Listy Bzaku krajowego, 
40/, Listy Banku krajowego, 
50, Obligacye komunalne Banku kraj., 
Łoj Pożyczkę krajową, 
407 galie. obligacye propinacyjne, 
i wszalkie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedaje i kupuje po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galie. akc. 


Banku hipotecznego, 


Angust Soehkeller bar w f Syu 


dom pazien y 


we Liyowis; ul, Karola Ladwika h is 


| ADUPW. AEN AAU A TETS E EA 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. IV 79/90 7 (6492 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie wzywa 
niewiadomago z życia i miejsca pobytu Bł- 
munda i Hnugeniusza Gurowiczów, aby się 
w przeciągu roku do spadku po Wojciechu 
Gurowiczu dnia 13 maja 1890 w Martynowie 
nowym zmarłym zgłosili, gdyż po upływie 
tego czasu takowy bez względu na ich roszsze- 
nia przyznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bursztyn, dnia 30 maja 1599. 


L. cz. A. 800/98 8 (6433 1 -3) 

C. k. Sąd powiatowy w Głogowie po- 
daje do wiadomości, że 2 lipca 1898 zmarła 
w Jasionce Maryanna Głowias z pozostawie- 
niem kodycylarnago ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Wzywa się wszystkich, którzyby do 
spadku tego z ustawy konkurowali, by w prze- 
ciągu jednego roku w tutejszym sądzie swe 
prawa wywiedli, inaczej spadek jako bezdzie- 
dziczny Skarbowi Państwa przyznany zo- 
stanie. 

Głogów, 5 sierpnia 1899. 


L. cz. 0. XV 837199 2 KET ©, 
W sprawia Michała Czmiela we Lwowie 
przeciw Wandzia Hachlewskiej zam. May 
właścicielce reulności we Lwowie o naru- 
szenie posiadania realności pod l. 160 śródm. 
we Lwowie położonej na skargę z dnia 12 
sierpnia 1899 L. ez. 0. XV 837/99 ustanawia 
się dla obecnie z miejsca swego pobytu nie- 
znanej pozwanej Wandy Hschlawskiej zam. 
May kuratora w osobie dr. Stefana Fodaka 
adwok. kraj. wa Lwowie, który ją W ozna- 
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo i koszta dopóty bronić będzie, dopóki 
takowa albo w poniżej wymienionym sądzie 
sama się nie zgłosi lub swego pełnomocnika 
uie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XV. 
Lwów, dnia 15 sierpnia 1899. 


L cez. E 861/98 2 (6403) 

PP. Michałowi Horchelowi i Maryannie 
Herchel ostatnimi czasy zamieszkałym w Ka- 
węczynia sprawia toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Radomyślu przeciw 
tymże o zapłacenie kwoty 159 zł. 83 et. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 9 listopada 
1898 l. ez. E. 861/98 1, którą zezwolono ta- 
bularnego zanotowania wykonalności wierzy- 
telaości Kasy oszczędności miasia Tarnowa 


katy Jubileuszowe 


sprzedają | 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowiucyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą boz dsliczenia jakiej. 

koiwiek prowizyi. 


Wystawy i Muzea, 


ati 


fMinnstającz Wystawa zjadnoezonago 
wa przyjaciół sztuk pięknych we 
przy piaci św. Duche i. 10, pierw- 
s pietta, jest otwarta codziemisia od "godziny 
6 6 przed polu dniem do godziny 5 popołudniu, 


Wsięn od osoby kosztuja w mieżzisię 15 et. 


w karcis C. whl. 12 ks. gr. gminy kat. Ka- 
węCZYn. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał 
Herchal i Maryanna Herchelośa przebywają, 
ustanawia się w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana dr. Maurycego Or- 
lińskiego adwokata w Radomyślu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Harchela i Maryannę Herchelową w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni sami w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 26 czerwca 1899. 


L. cz. Ów. IV 2368/99 8 (6417) 

P. Janowi Hausmsnnowi przedtem we 
Lwowie obecnia z miejsca pobytu niewiado- 
məmu w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem kraj. j. handi, we Lwowie przeciw 
niemu o 140 zł. z pn. ma być doręczony 
nakaz zapłaty z dnia 24 lipca 1899 liczba 
czynności Cw. IV 2868/39 i którym naka- 
zano pozwanemu aby solidarzia z Anną Teich- 
mann powyższą sumę wekslową gal. kasie 
oszczędności zapłacił lub swa zarzuty wniósł. 

Ponieważ niewiadomo gdzie pozwany 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana adw. dr. 


© dnie powszedułe 80 ot —. Dla członków 


zstpu wolny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
imysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne duie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
ad godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
rowszednie 20 et., w niedziele wolny. 


Muzeum imienia Lubomirskich- 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


płacą żądają Hea żądają | xe płacą dają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.25 172.25] Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł6 pr. Czerw. krzyża węg. tew. 5 zł. . 10.80 fra 
3 n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137.— 137.50 SA EM" 1 4pr. —.— —.—]} Losy fund. ari Rudolfa 10 zł. . 28.—  29.— 
5 1860po 100 zł. 5 pr. . 146.75 151.50 m m, IERE „200kor.4p r. 96-— 96.50] Salma 40 zł. mk 84.25 85.25 
w n 1864 po 100 zł. . 194.75 195.75 a obl. prop. z r. 1889 za 100z} Aor. 97.50 93.50] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.—  29.— 
„ . 1864po 50 zł. . 194.75 195.75] Pożyczka miasta Lwowaz r. RR ZA A St. Genois 40 zł. mk. 84.—  85.— 
Listy zast. domen. PAR Bo +” 100 zł. 4 pr.. . . 93.75  94.—] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57.— —— 
al. 5 PrO. o m p o 147.50  —— Penta włoska za 100 kor. 4p A - = aż H R GE „Atfspr. 1702— —— 
E. Dług państwa (wszystkieh w Radzie pań- © Jessa pzem. za O CR pR Š 8.— mop 0, SOKP „ R 
stwa g pańotwa (vsryatkieh ROG D: Tareckie sbl. prem. kol.za 400 frank. 6135 61.751 Waldstein 20 zł. mk. 6 0 68%.—  66.— 
Austr. renta A wolna od ae, e G. liaty SA R E a i listy dłużne E: Akcye banków (za sztukę.) 
za 100 zł. ; 6 1.85 118.05 
Austr. renta w wal. kor. wolaa od Anglo Austr. banku los. w 301.$*jsgpr. —— —— Rank ke mh a ` i NE. 
podatku za 200 kr. 4 pr. 100.— 100.204 Austr. zakt. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 96.80 97,80] Zakł. kred ala handlu e i 383.75 ; 25 
obi. pram.zr.18803 pr. 11875 119.75] 42Et kred. de „6 Bata 
a. Qbligacyi kolejowa. n n 1889 3 pr. 117.26 118. — WĘE. banku kredyt. 200 zd. . 391.50 392.50 
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 98.-- —.—| Bukowińskizakł krod.ziem.los.4 pr. 104-— 1045] Gaj pania om. ak, 500 zł. SE BN 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne „ los %pr. 96.60  37.— dl pora i ja 200 zł. 197 -— AE 
od podatku za 100 zł. 4 r. 116.— ——| Gal.akc.ban.hip,tÓpr.prem.los.5pr. 110— 110.50] puuką dla keaj Łoronmych 300 zł wg ZARÓAR 
„ za 200 zł. rak. 394, pr. (ealonp. W o»oomo » loa. BO lat 4:5 pr. 100.- 10050 anku Ta KTA kor dka a 7 
akcye) . 118.25 117.26 „on „ 80 lat. za 200 M ZS ADRIM nkoOJel. ANA e 
Eol. Oskara Franciszka Józefa za koron 4 pr. . . 26.50 97.251 Ozesk. au R n ae 5 ` 135. Em 
100 zł. 5 pr.. 124.— 185.—| Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr.los.Sólat. 95.45 95.75 Zirnostenska banba IGO 6. ET 8 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. JAE. > „ 4pr.los.śilat. 96.80 97.40 z 34. 135. — 
wolne od podatku za 200 kor.4pr. 91.80 38.80 a O ? „ 4pr. pr. stare 96.70 —.— L. AMkoye Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ak. „ 4pr.zaż00kor. 93.75 9425] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 205.— 210.— 
(ostescpl. akcye) 5 pr. 211.20 212.— Banku EO dla Galicyi Ledom. i Kia a a zakład. 200 zł. 142.—  —.— 
GR $a pr at zwrotne 00.20 100.40] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3190.— 3260.— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). eaea A anaga eiL komun 2 Kołomyj. kol. lok. GE pierw.) 200zł. —.—  —— 
Kol. Are. Albrechta za 300 a 5pr. 113.—=  —.-- Emisya 5 pr. 102.--  —.—] Kol. Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł.,  ——  —— 
„ w złocie za 300 zł. 5 . 1383.—  —=,—) Banku krajowego “oblig. komun. 3 n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 284. — 285.50 
Kol. Czeskiej zacb. za 200, 1066 i Emisya 4% lat za 200 kor. $*/s pr. 100.50 101-- „ wsehodn.-galic.-iokaln. 200 k 195.— 200— 
5000 zł. vr. . 98.—  99.--| Bankukraj.losy51'/gl.za200kor4pr. 97.50 98.50 „ państwowych 200 zł. . . . = —— 
Kol. OJ emiss. z r. 1895 xa 200 „ Obl. kol. los.za200kor.4pr. 97—  98— „ południowej 200 zł. . —— = 
kor. 4 pr. . 93.25 90.25 Austro-węg. banku 407/, lat los. A 99.70 100.70 n»n Weg. galicyj. I 200 zł. . > 213.—- 215.— 
Kol. bukowióskiej lokaln. za 2300 R a + 5O lat ios. $ pr że f Austr. Tow. żegi. naDunaju 500zł.mk. 401.— 403. — 
RAR re rę 
Ko zal R. acolh Ludw kofra 200, 29 EL oblizacyez prawem pierwszeństwaza 100zł.nom. Si. Bkoye Przedsiębiorstw przesłoną 
100 zł. 4 pr.. . 98.—- 9850| Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. ——  —,—| Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 378.— 374— 
Kol. lwowsko-czern.-jasskioż z 1.1894 Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i 200 Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. BIB— 4£00— 
za 200 kor. 4 pr. 96.50 97%—] zł. 6 3 10%.-- 109.— | Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 216.75 279.25 
Kol. Areyks, Rudolfa (Balzkananer- Tow. żegi. par poDun.Em.z18864pr. 109.50 116.— | Erazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1387.— 1390.— 
gut) za 200 marak Å pr. . o.. m mam] Koleipółn.cea. Perd. em. zr. 1886 iig, 99.-- 9980] Sehodniey 500 kor. . . . 958.— 962.— 
m sammy:  » „ l887Łpr. 99.50 100.20 Turaek. zarz. tytoniow. 500 frank. 140.50 141.50 
3. Dug państw (krajów korony SRF: J). 4 Mk » > „ 18884pr. 99.85 100.35 Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. 180-— 181.— 
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„ obl. prop. za 190 zł. Ph, pr. 99.70 100.25 Kal. Lwów-Ozer. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funi. szt, 4 pr. 130.60 120.76 
„ Obl. pr. regul. Oisy za100zi.4'/, 139.50 140.50] zł 4 pr. 93.25 9725] Paryż za 100 fran. . . 47.75 47.80 
„ poż. premiowa za 100 zł. 161.75 182501 Gal. Kol.lok, wschodn.zal00zł.Apr. 99.50 100.—| Petersburg za 100 rubli 8pr. —— —— 
sara £ za 50zł.. . 161.50 163 —| Weg. gal. kolei em.1870za200zł.5pr. 107.-— 107.60 Ani He banki. |. T 
a z : y pn 3 8 A = m 
=. Oblgasys indenmizaeyine. 4 7 ś Rona AE p 10ra -Francuskie banki ; Tz —— 
Kroaeyi i Slawonii za 100 zł. Apr. 96.25 97.25 o DOP EA Szwajcarskie banki | . . 49.55 4760 
Węgier za 100 zł. A jr. . 84.10 95.10 y Lo 0 WALUTY. 
T, amr publizi Eare Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 7.15 7.75 
a E EO AAEN Zakład kred. dia h. i p. 100 zł. . 197.— 197.50] Dukat cesarski . . | 5IL 548 
Boży regul. SU z r. 1886 za 100 Clary 40 zł. mk. , . 64.50 65.50 AUE: WE. 8 guld. złota monata 3 <w (SZ 
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za 200 kor. 4 pre. . . . B.—  98—] Pożyczka m. Lublany 30 zł... 23.— 28.75] Niemieckie banknoty za t00 marek 58.87 58.95 
Mad się gi propi imacyjne los. Palży 45 zł. mk. AL: 6450 65.50] Włoskie TARCE za 109 lir. 44.40 4450 
za POA a? 5 pre o. 193.— ~i (serw. kuroko anstr, tow. 10 rd, 2090 21.50] Rabie |. 137-- MB 
Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety WREN 
$ kemier wrmwiam y kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 
54 naj zurzystniej. na prowineyi ze. 1.80 z dostawą. 


M. Kahanego wa Lwowie. 
Tenże karator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nia zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
Bao. 
. k. Sąd krajowy jako handlewy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 sierpnia 1899. 


L. 879/99 (6446) 
Wydział Izby adwokackiej podaje do 
publicznej wiadomości, ża Pan dr. Jonasz 
Hammerschlag z dniem 5 sierpnia 1899 wpi- 
sany został na listę adwokatów z siedzibą 
w Limanowej. 
Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 5 sierpnia 1899. 


L. ez. Firm. 84 poj. I 80 (6489) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że firmę J. Wang przedsiębiorstwo 
oświetlenia gazowego w Stanisławowie z re- 
jastru handlowego dla firm pojedyńczych 
wykreślono. 
Stanisławów, 7. maja 1899. 


D Z HE EZ NW NW 


Licytacye. 


L. cz. E. 1107/98 (2) (6621 2—3) 

Na żądanie Berla Sobla kupca, w De- 
latynie, odbędzie się dnia 28 września 1899 
ogodz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. III licytacya po- 
łowy realności wyk. hipot. l. 966 gm. kat. 
Delatyn objętej, Josla Mordka Premingera 
własnej. 

Połowa nieruchomości powyższej wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 215 zł. 

Najniższa cena wynosi 144 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 10 lipca 1898. 


L. cz. E. 364/98 (2) (6121 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
stowarzyszenia zarejestrowanego Z Ograniczo- 
ną poręką w Zaleszezykach odbędzie się dnia 
28 września 1899 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 lieytacya 1) realności lwh. 152 
ks. gr. gminy Karolówka składającej Się z 
pare. gr. 85|2 86/2, 207/2, 208/2, i 2) real- 
ności lwh. 158 tejże gminy składającej się 
z parceli budowlanej |. kat. 7 wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego chlewu i szopy. 

Nieruchomość wystawione na licytacyę, 
są ocenione a mianowiee realność ad 1) 615 
zł. realność ad 2) wraz z przynależnościami 
na 100 zł. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1) kwotę 410 zł., co do realności ad 2) 
kwotę 66 zł. 67 et. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 9 czerwca 1899. 


L. cz. Ne. IV. 149/98 (56) (6612 1—38) 
Na żądanie kasy oszezędności miasta 
Tarnowa, zastąpionej przez p. adw. dr. Fo- 
rysta odbędzie się dnia 28 września 1899 o 
godzinie 10 przed południam w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 15 lieytacya 
majętności Luszowice z folwarkiem Dębowi- 
ce lwh. 878 Lipiny przyległość do Luszowie 
lwh. 374 ks. tab. objętych obaenie Gabryeli 
z Winniekich hr. Colloredo własnych, każ- 
dej majętności osobno wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się w majętności Luszo- 
wice z budynków mieszkalnych i gospodar- 
czych i inwentarza żywego i martwego w 
majętności Lipiny nie ma przynależności. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę Są ocenione a to: a majętność Lu- 
szowice na kwotę 48601 zł, 68 ct. a jej przy- 
należności na kwotę 5196 zł., b) Lipiny na 
kwotę 38467 zł. 54 et. aw. 

Najniższa cena wynosi ad a) co do 
dóbr Luszowice 35965 zł. 8 et, ad b) eo do 
dóbr Lipiny 25645 zł. 3 cf., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
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tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 


mogłyby. być już ze skutkiem podnoszone. | 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tjża nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 5 sierpnia 1899. 


L. ez. E. 461/98 (5) (6315 1—3) 
Na żądanie p. Nachmana Majera kup- 
ca w Żabiu, odbędzie się dnia 3 paździer- 
nika 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 
licytacya połowy realności lwh. 7 ks. grunt. 
gminy Żabie objętej z parceli bud. 1. 713 z 
dwoma domkami i z pare. grunt. l. 4562/2. 
Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 37 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 23 zł. 75 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 1. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ziabie, dnia 16 czerwca 1899. 


L. cz. E. VII. 4232/98 (7) (6614) 


terminia licytscyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
į obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. , 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zatorze, dnia 5 sierpnia 1890. 


L. cz. E. 640/98 (8) (6199) 

Na żądanie Wolfa Mendla Grossa od- 
będzie się dnia 4 października 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 w Tarnobrzegu li- 
cytacya realności lwh. 224 i 225 i połowy 
realności lwh. 488 gm. Baranów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną na 2055 zł. 46"/ą et. 

Najniższa cena wynosi 1870 zł: 31 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż niə przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną „należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi- 
nie licytacyjnym, inaczej roszczómia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie Rio- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruehomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamianea 
będą odalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
! sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


Na żądanie Magistratu Miasta Krakowa | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
zastąpionego przez adw. dr. Jana Hajdukie- | dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


wicza w Krakowie, odbędzie się dnia 25 
września 1899 o godz 12 w południe w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49 
licytacya realności Nr. 297 Dz. I w Krako- 
wie położonej, lwh. 1687 objętej, składają- 


cej się z pare. budow. lk. 879 obszaru 2 ar.| L. cz. E. 2578/98 4 (64 


27 m. kw. oraz resztek ścian z budynku mu- 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 24 lipca 1899. 


98 1—3)) 
Dnia 4 października 1899 o godz. 81/3 


rowanego. „AE południem odbędziej się w biurze Nr. 


Przynależności brak. 


Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oveniona na 781 zł. 


7 sądu tutejszego licytacya domu lwh. 1365 
gm. Kałusz dłużnika Herscha Limoni wła- 
snej. Nieruchomość, wystawiona na licyta- 


Najniższa cena wynosi 390 zł. 50 et., | ve, jost oceniona na 3374 zł. 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | tacyę, jest ocenioną na 900 zł. 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, Najniższa cena wynosi 600 zł. poniżej 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są-|tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 


skutku. , 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości T aei (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i i. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych wi 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Mr. 52. 
„Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Najniższa cena ustanawia się na żąda- 
nie wierzyciela na 2249 zł. 8% ct., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenita przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5 . 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 


|. 

i Te osoby, dla których jakie prawa lub | beenie już istnieją, bądź w toku postępowania , Y a 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą | ticytacya wyłaby piedopuszczalną, nsieży zgło- 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej, | terrainia licytacyjnym, Inaczej rusztzenia te- 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstana, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | zamieszkałego. 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


t 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. | 


Kraków, dnia 11 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 311/98 (6) (6605) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 8 sierpnia 1899. 


L. cz. III. 1003/97 7 (6129) 
Na żądanie Galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpione- 
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Ba. BU EB Z EN mMBG WW A. 


Pawła Ilniekiego wpisanej, składającej się z 
pare. bud. I. kat. 278 z domem i budynka- 
mi i pare. gr. lk, 168 wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jast oceniona na 10.136 zł. 

Najniższa cena wynosi 5068 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sędu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 20 lipea 1899. 


L. ez. E. 720/99 (3) (6159) 

Na żądanie Chaima Lesera Federbusza, 
odbędzie się dnia 4 października 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Tarnobrze- 
gu licytacya realności lwh. 14 gm. Dzików. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 285 zł. 

Najniższa cena wynosi 192 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya kytaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym 
teeminie lieytatyjnym, insezej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnis 10 lipca 1899. 


L. cz. E. 724/99 (T) i(6651) 

Na żądanie Banku hipot. we Lwowie, 
odbędzie się dzia 28 września 1599 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 7 licytacya realności 
lwh 527 ks. gr. gm. kat. Przemyślauy wraz 
z przynależnościami, składającerai się ze stu- 
dni, narzędzi pożarnych ogrodzenia i drzew 
owocowych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6500 zł. aw. przynależne- 
ści zaś na 2112 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 4990 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobe? których niniejsza 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już zə samkiema podnoszone. 
"Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej xuiernchomości bądź 
obecnie już istrieją, sądź w toku posiępo- 
wania lieytacyjtnego powstsną, zawiadamiane 
bedą o dsiszych wydarzeniach tego postępo- 
wsmia jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jesi nie mieczkają w okregu sądu 
niżej wymienicuago i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomccnika do doręczeń, w siedzibie 


, Na żądanie Macieja Kościelniaka odbę- | go przez adw. dr. Roińskiego we Lwowie, | sędu zazaieszkalego, 
dzie się dnia 28 września 1899 o godz. 10 | odbędzie się dnia 4 pażdziernika 1899 o godz. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 


przed południem w sądzie niżej wymienio- | 11 przed południem w sądzie tutejszym w; 
nym, w biurze Nr. 5 lieytacya połowy real-| biurze Nr. 5 lieytacya realności lwh. 482 | 


Przemyślany, dnia 27 lipca 1899. 
ności lwh. 881 ks. gr. gm. kat. Bachowice. ks. gr. gm. Obertyn objętej, na rzecz ś. p.“ | 


Głareta Lwowska Mr. 195 x dnia 27 sierpnla 1899. 


L, ez. R. 68/98 (5) 


(6626) ; nym, w sali rozpraw licytacya połowy real- 


Dnia 3 października 1899 o godzinie | nosei wyk. hip. l. 217 ks. gr. gm. Wiśnio- 
9 przed południem odbędzie się w biurze j wczyk cbjętej. 


Nr. 5 sądu tutejszego licyiacya 4/82 części 


Nisruchomeść powyższa, wystawiona na 


realności 201 w Oświęcimie wraz z przyna- | licytacyc, jest oesniona na 80 zł. 


leżytościami. 

Nieruchomość powyższa jest oceniana 
na 1358 zł. 67 et. 

Najniższa cens, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 679 zł. 34 et. 

Warunki lieytscyjny i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutoj- 
szym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do s-«mej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
oneenie już istnieją, bądź w toku pestępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na takliey Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 81 lipea 1899. 


L. cz. E. 104/99 (4) (6602) 

Dnia 21 września 1699 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego lieytacya realności lwh. 682 Cha- 
rzewiee z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1970 zł., przynależności 
zaś na 187 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1438 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można ;w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny:a, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyty być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, badź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przykicie na tablicy sąds- 
waj, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądawi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniez, dnia 15 lipea 1899. 


L. ez. E. 806/98 (3) (5751 1--3) 

Po prawomoenem zatwierdzeniu warun- 
ków licytacyjnych, odbędzie się żądanie Zo- 
fii Adamskiej dnia 4% października 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurzeg Nr. 26 licytacya real- 
ności lwh. 259 ks. gr. gm. Długie objętej, 
nieokjętej masy spadkowej po ś. p. Szymo- 
nie Twardym własnej, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z zasiewów i drze- 
wostanu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
eyg, jest oceniona na 448 zł. 10 ct., przyna- 
leżności zaś na 18 zł. 60 et. 

Najniższa cena wynosi 311 zł. 12 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 26. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezslną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie 'icytacyjnym, insczej roszczenia tə- 
go rodzsju eo do samej nieruchumości nie 
mogłyby być już ze skutkiem: podnoszone. 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wsnis jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnooenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 28 czerwca 1899. 


L. ez. E. 67/96 (9) (6657 1—3) 

Na żądanie Salamona Kesslera, odbę- 
dzie się dnia 22 września 1899 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
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N:jaiższa cena wynosi 53 zł. 82 ct., 
poniżej tej c.ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy, msjący chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kaneelaryi. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnia! przy WyzRaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nis tego rodzaju co de samej nieruchomości 
nie mogłyky być już za skutkiem podnoszona. 

To osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lisytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są" 
dowej, jeśli wie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniowezyk, dnia 9 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 1986/98 (3) (6216) 

Na żądanie Stanisława Jędrzejowicza, 
zastąpienego przez dr. Gustawa Holzera od- 
będzie się dnia 2 października 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurza Nr. V. w Rzeszowie licy- 
tecya r«almości pod lk 107 lwh. 99 gm. kat. 
Rzeszów ctjętej, Stanisława Jędrzejowicza i 
Ignacego Gumińskiego własnej, celem znie- 
sienienie wspólnej własności. 

Nieruchomość powższa, wystawiona na 
licyacyę, jest ocenioną na 11847 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi połowę tj. 5928 
zł. 75 et., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. V. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 18 czerwca 1899. 


L. cz. E. 241/29 (6) (6644) 

Dnia 2 października 1899 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 tutejszego sądu lieytacya posiadłości wiej- 
skich objętych wyk. hip. 204 i 222 ks. gr. 
gminy Machnówek. 

Nieruchomość lwh. 204 oceniona na 
170 zł. zaś lwh. 222 ua 35 zł. 

Najniższa cepa nieruchomościl lwh. 204 
wynosi 113 zł, 34 ct., zaś lwh. 222 wynosi 
23 zł. 84 et. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
nastąpi. 

Waruaki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biufza Nr. 6 
tut. sądu. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedepuszczałną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach wigo postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sado- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w aledzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, dnia 31 lipea 1899. 


L cz, E. 1200/98 (5) (6653) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa zastąpionej przez dr. Forysta adw. 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 28 września 
1899 6 godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 lieyta- 
cya reslności lwh. 18 ks. gr. gm. kat. Izbi- 
ska objętej, składającej się z dwóch parcel 
gruntowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 478 zł. 6'/ ct. 

Najniższa cena wynosi 815 zł, 87 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjn= i ednoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
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go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa tub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oheenie już istnieją, badź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiademiana będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli zie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomiocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 28 czerwca 1899. 


L. ez. E. 431/98 (5) (6315) 

Na żądanie p. Nachmana Majera kup- 
ea w Żabiu odbędzie się dnia 4 paździornika 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 lieyta- 
cya realności lwh. 1798 ks. gr. gminy Ža- 
bie objętej z parceli gr. l. kat. 8257/4 się 
sładającej. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 275 zł. 

Najniższa cena wynosi 183 zł. 38 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobse których niniejsza 
lieytacya byłsby niedopuszczałną, należy zgło- 
sié do sążu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięłary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ae będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałogo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żabie, dnia 16 czerwea 1899. 


L. ez. 1788 (6578 3—3) 

W e. k. fabryce tytoniu w Zabłotowie, 
odbędzie się na dniu 21 września 1899 o 
godzinie 10 rano lieytacya na drzewo opa- 
towe, węgle brunatne, deski bukowe i jo- 
dłowe, dyle dębowe i smerekowe na r. 1900. 

Bliższych wiadomości można zasięgnąć 
z ogłoszenia znajdującego się w e. k. Fabry- 
ce tytoniu w Zabłotowie, w e. k. Kkonoma- 
cie Krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, w 
Magistracie miasta Stanisławewa i w Koło- 
myi, jakoteż w urzędach gminnych w Za- 
błotowie, Demyczu i Kossowie. 

C. k. Fabryka tytoniu. 
Zabłetów, dnia 15 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 95/99 (10) (6447) 

Na żądanie Tadeusza Stornike, odbe- 
dzie się dnia 223 września 1899 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 licytacya 2/6 części re- 
alności Iwh. 397 2/6 części realności l. wh. 
398 Wysoka objętych, a Jakóbs Słęzaka 
włssnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
gą ocenione na 306 zł, 7 et. 

Najniższa cena wynosi 202 zł. 02 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laruy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 3 lipea 1899. 


L. cz. HB. 449/98 4 E. 171/99 3 (6648) 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 8 dnia 
22 września 1899 o 9 godz. rano, odbędzie 
się licytseya 1) połowy realności lwh. 440 
w Kętach, 2) o godz. 11 przed pałudniem 
realności iwb. 350 w Willanowicach wraz z 
przynależnościami. 

Ocenienie: ad 1) na 1509 zł. 86 et. 

29) 2) na 15782 zł. 

Przyaależytcści ad 2) składające się z 
plonów polnych i drzew owocowych na 335 
zł 80 et. 

Najniższa cena, nizej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 106 zł. 58 et, ad 
2) 10708 zł. 20 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytżcys byłaby miedopuszezałnąę, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadareiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kęty, dnia 16 sierpnia 1899. 


L. cz. VI 924/94 20/V (6507 1—3) 

Na żądanie Kasy Oszczędności Białej, 
odbędzie się w sądzie tri. biuro Nr- 14 w 
dniu 3 październiku 1899 o godz. 10 przed 
południem relicytacya realności lwh. 140 ks. 
gr. Dębniki. 

Cena wywołania wynosi 8751 zł., wa- 
dyum kwotę 1040 zł. 

Warunki leytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie tut. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 8 sierpnia 1899. 


ZI. 4946 (6579 1—2) 
AVISO. 


Am 11 September l. J. findet um 9 
Uhr vormittags bei der Iotendanz des 10 
Corps in Przemyśl eine Verhandlung wegen 
Kauf von 780 q. Weizenzwiebaekmehl (min- 
destens Weizenmehl Type 3 (neu) der Bu- 
dapester Damptmithlen) lieferbar bis 38 Sep- 
tember 1. J. statt. 

Bemerkt wird, dass es sich nieht um 
die Lieferung Yon ungarischem Mehl handelt, 
sondern dass das zu liefarnde Mehl blos der 
erwähnten Type gleichzukommen hat. 

Die Militar-Verwaltung wird bei be- 
sonders günstigen Preisen eventuell das dop- 
peite des ausgeschriebenen Quantums eir- 
kaufen, für diesen Fall hätte die Einlieferung 
der zweiten Rate bis 31 October l. J. za ex- 
folgen. 

Die naheren Kaufbedingungen kónnea 
bei der genannten Intendanz oder beim Ver- 
pflegs-Magazin Przemyśl eingesshen wer- 
den. 

Von der k. und k Intendanz des 

10 Corps. 

Przemyśl, am 20 August 1899. 


L. cz. E. 33/98 (6697) 

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Husiatynie, odbędzie się dnia 81 sierpnia 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymianionym, w biurze Nr. II w Husiaty- 
nie licytacya realności w Qzabarówce poło- 
żenych whl. 210, 676 i 528 ks. gr. gminy 
kat. Czabarówka. 

Cena szacunkowa i bliższe szczegóły 
zostały ogłoszone w Gazecie lwowskiej z d. 
8 lipea 1899, Nr. 158. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Husiatyn, dnia 14 lipca 1899. 


L. ez. E. IL. 590199 (4) (6412 1—38) 

Na żądanie Firmy „Wolf Czopp* we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. p. dr. Weissa 
odbędzie się dnia 5 października 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II licytacya 5|24 
części realności pod lk. 505 38]4 we Lwowie 
objętej wyk. hip. 1. 406[TIT a wedle karty 
B. poz. 10 i 68 Sluwy Lei 2-im. Sokal uro- 
dzonej Silberstein własnej wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z kilku starych 
kluczy i kilku okien podwójnych. 

Części nieruchomości wraz z przynale- 
żnościami wystawione na licytacyę SĄ oce- 
nione ma 1352 zł 8 et. 

Najniższa cena wynosi 676 zł. 04 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwiardza i odnosząca do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalzą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju go do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posię- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miano będą o dalszych wydarzeniach tezo 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomoenika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział II. 

Lwów, dnia 24 lipza 1899. 


j' 


L. cz. E. 528/99 (3) (6687) 

W skutek uchwały z dnia 2 sierpnia 
1899 liczba czynności E 528/99 (8) sprze 
dane bedą dnia 31 sierpnia 1899 o godzi- 
nie 10 przed południem w Dobkowieach w 
drodze publicznej licytacyi: w połowie 2 ba- 
haje, 2 byczki, 8 łoszaczki, 7 cieląt, 24 ja- 
łówek, 24 krów i 18 świń. 

Przedmioty ta, można oglądać dnia 31 
sierpnia 1899 między godziną 8 a 10 przed 
południem w Dobkowicach na folwarku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, dnia 2 sierpnia 1899. 


Konkursa. 


L. 9083/pr. (6577 3—3) 
KONKURS. 


W celu obsadzenia dwu posad c. k. 
koncepistów sanitarnych z systemizowanymi 
poborami X. klasy rangi w galie. służbie 
zdrowia rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 10 września br. i 

Kandydaci winni wnieść swe podania 
zaopatrzone w dowody kwalifikacyi po myśli 
rozporządzenia ministeryainego z 21 marca 
1873 dz. p. p. Nr. 87 oraz w dowody Zna- 
jomości języków krajowych do Prezydyum 
e. k. Namiestncótwa w wyznaczonym terminie 
a mianowicie kompetenci będący w służbie 
państwowej w przepisanej drodze służbowej 
a inni za posrednictwem właściwych c. k. 
Starostw, we Lwowie zas i w Krakowie za 
posrednictwem miejscowej e. k. Dyrekcji 
policyi. Pw | 
L. eż. 581|R. s. K. (6607 3—38) 

Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sade katechety grecko-katoliekiego w e. k. 
gimnazyum w Brodach. | 

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1898 r. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść swoje podania, zaopatrzone w po- 
irzebne dokuments, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 10 wrze- 
snia 1899. i d 

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupełnej 
kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w szkołach 
średnich obowiązki zastępców nauczycieli a 
pragną, aby ta ich służba była im policzona 
do stabilizacyi i w celu przyznania im do- 
datków pięcieletnich, mają wykazać w ta- 
bealach kwalifikacyjnych jak najdokładniej, 
podając datę i liczbę dekretów, od kiedy, 
przez jaki czas i w jakiej liczbie godzin peł- 
nili te obowiązki. 

Lwów, dnia 19 sierpnia 1899. 


L. cz. Praes. 2172 5 J/99 
KONKURS. 

W celu obsadzenia posady tłumacza są- 
dowego dla języka węgierskiego przy e. k 
sądzie krajowym cywilnym we Lwowie roz- 
pisuje się niniejszam konkurs. A 

Podania wykazujące dowodnie grun- 
towną znajomość języka węgierskiego i ję- 
zyków krajowych należy wnieść do Prezy- 
dyum e. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie w terminie czternastodniowym licząc 
od trzeciego umieszczenia tego ogłoszenia 
w Gazecie lwowskiej. 

Lwów, dnia 14 sierpnia 1899. 


L. 3541 pr. 


(6659 1—3) 


(6665) 
KONKURS 
celem obsadzenia kilkunastu posad woźnych 
rzy władzach skarbowych w obrębie o. k. 
galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu z sy- 
stemizowanymi poborami służbowymi. 

Kompetenci mają wnieść własnoręcznie 
pisane i należycie udokumentowane podania 
w przeciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie i wykazać, że 
władają językami krajowymi w mowiei piśmie, 
że są fizycznie zdolni do służby i że posia- 
dają ogólne wymogi do przyjęcia do służby 
rządowej, dołączając zarazem świadectwa do- 
tychczasowego zatrudnienia. 

Ukwalifikowani podoficerowie meją Za- 
stosować się do przepisów ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 (dz. pr. p. Nr. 60). 

Zauważa się, ża do obowiązków służbo- 
wych woźnego nałeży oprócz zwykłych po- 
sług urzędowych, opalanie pieców, rąbanie 
drzówa, noszenie drzewa i wody. odnoszenie 
pism i pakiatów urzędowych na pocztę i przy- 
noszenie z poczty, jakoteż doręczanie stronom 
pism urzędowych. 

Lwów, dnia 22 sierpnia 1899. 
L. 3541 pr. (6662) 
KONKURS 
celem obsadzenia posady oficyała kancela- 
ryjnego w X. klasie rangi i jednej ewen- 
tualnie dwóch posad kanceelistów w XI. klasie 
rangi w obrębie ©. k. galicyjskiej krajowej 

Dyrekeyi skarbu. 

Kompetenci mają wnieść podania, za- 
opatrzone w dowody dokładnej znajomości 
służby kancelaryjno- manipulacyjnej, tudzież 
znajomości języków krajowych i języka nie- 


mieckiego w przepisanej drodze służbowaj | [i cz. L. 2,99 8 


do Prezydywia e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 


G 


W 


(6479 2—3) 
Antoni Kozdroń z Pałuszye uchwałą ts. 


wa Lwowie w przeciągu czterech tygodni. |z 27 lipca 1899 l. ez. L. 2/99 2 uznany 


W podaniach należy uwidocznić, czy 
i w j:kim stopniu są kompetenci spokre- 
wnieni lub spowinowaceni z tutejszokrajo- 
wymi urzędnikami skarbowymi w czynnej 
służbie. 

Ukwalifikowanym podoficerom, posia- 
dającym wymogi, przepisane ustawą z dnia 
19. kwietnia 1872 (dz. p. p. Nr. 60), tudzież 
wyżej wymienione warunki, którzy nadto 
wykażą się świadectwem z odbytej z dobrym 
wynikiem trzechmiesięcznej, względnie 8ze- 
Ściomiesięcznej: praktyki kancelaryjno-mani- 
pulaeyjnej, będzie przysługiwało pieryszeń- 
stwo na posadę kancelisty przed innymi kom- 


petentami, którzy nie pozostają w czynnej | L. cz. L. 4[99 (4%) 


służbie na posadach urzędników państwowych, 
ani też nie są urzędnikarni kwieskowanymi. 
Lwów, duia 22 sierpnia 1899. 


Upadłości, 
L. ez. S. 7499 I (6588 2—-8) 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postepowanie konkursowe do majątku nieob- 
jętej masy spadxowego Izydora Rattlera z Go- 
rzyc, a to do całego iak ruchomego gdzie- 
kolwiek znajdującego Się, jakoteż do nieru- 
chomego majątku położonego w tych krajach, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 12638 dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obo- 
wiązujs. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Władysław Jaśkiewicz, e. k. radca 
sądu kr. i naczelnik c.k. Sądu powlatowego 
w Żabnie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. Jakób Kurkowski, właściel realności 
w Zabnie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowey masy Konkursowej i jego zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wy- 
znacza się posłuchanie na dzień 1 września 
1899 o godzinie 9 przed południem w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele, z dokumentami roszcze- 
nia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonermi były, 
powinni takowe do dnia 20 października 1899 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchanie 
w dniu 10 listopada 1899 o godzinie 10 przed 
południem odhyć się mającem, do likwidacji 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w §. 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy jego 
zastępcy 1 członków delegacyi wierzycieli do- 
tychcezas urzędujących powołać stanowczo inne 
osoby, w których pokładzją zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 

owania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej. 
Z e. k. Sądu obwodowego, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 21 sierpnia 1899, 


L. cz. V. 4/97 k. k. 99 (6639) 

Złożony przez zarządcę masy projekt 
rozdziału funduszów upadłości Salamona Gut- 
harza mogą wierzyciele konkursowi przejrzeć 
u komisarza konkursowego lub zarządcy. 

Zarzuty przeciw temu rozdziałowi na- 
leży wnieść do 11 września 1899 a do roz- 
prawy nad zarzutami wyznaczam termin na 
dzień 18 września 1899 o godz. 9 rano. 

Stryj, dnia 21 sisrpnia 1899. 

C. k. komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. ez. P. 162/99 (1) (6527 2—3) 
, Walentego Jaworskiego z Białej uzna- 

je się umysłowo chorym. Jego kuratorem 

ustanowiono Michała Cieleckiego z Bisłej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 23 lipea 1899. 


L. cz. 6/98 (6472 2—3) 
Mykieta Jacków z Hujcza został uzna- 
ny marnotraweg, kuratorem jego ustanowie- 
no Antoniego Worożbyta z Haujcza. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, 16 maja 1899. 


L. cz. P. 173199 2 (6615 2—3) 
Liebe Both z Rzeszowa uznana za umy- 
słowo chorą. Kuratorem jej jest Chaim Both 
z Rzeszowa. 
G. k. Sąd powiatowy oddział I. 
Rzeszów, 10 sierpnia 1899. 


marnotrawcą Kuratorem Paweł Kamysz z Pa- 
łuszyc. 
C. k. Fąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 9 sierpnia 1899. 


L. cz. Ok. 260,99 1 (6624 2—3) 
Iwan Bruszenko Fedora z Wierzbowiee 
uznany umysłowo niedołężnym, kuratorem 
jest Iwan Kłuszewski z Wierzbowiec. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, 19 lipea 1999 


(6553 2—3) 
Iwan Karpluk z Wolicy bargłowej zo- 
stał uznany za głupkowatego, a kuratorem 
d'a niego ustanowione Maksyma Uhorkowa 
z Wolicy baryłowej. 
C k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 21 lipca 1899. 


L. cz. P. 68/89 8 (6658 1—3) 
Piotr Patalij uznany marnotrawcą, ku- 
ratorem ustanowiono Piotra Patalija, syna 
Iwana, 
0. k. Sąd powiatowy oddział II. 
Żałośce, dnia 8 sierpnia 1899. 


L. cz. L. 4199 5 (6656) 
Wiktorya Karasińska z Wieliczki umy- 
słowo chora, knrator Stanisław Karasiński z 
Wieliczki. 
©. k. Sąd powiatowy oddział I. 
Wieliczka, dnia 26 lipca 1899. 


WAŻ DACHY 3 (6645) 
Iwan Mikuła z Nowego sioła uznany 
został za marmotraweę, kuratorem jego za- 
mianowauy został Iwan Semezuk, wójt z No- 
wego sioła. 
C. k. Sąd powiatowy I. oddział 
Cieszanów, cnis 29 lipea 1899. 


L. cz. L. 1/99 4 (6646) 
Michała Sydor z Pozneńki hetmańskiej 
uznano marnstrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiono Izydora 
Załuskiego z Poznańki hetmańskiej. 
C. k. Sad powiatowy oddział I. 
Grzymałów, 5 kwietnia 1899. 


NT ARES JE 
wyroki prasowe. 
BE 188 (6482) 
Was l ft. Rreiz- ala Prekgeriht in 
WienereNeuftabt Bat nit bem Erfenntnifje bom 
14 Auguft 1899, Pr 1X. 19 bie Weiterverbrei- 
tung der Nr 23 ber geitjchriji : „„Bote aug 
dem Wienerwalde” vom 11 Mugujt 1899 wegen 
Der Artifel: „Der S$. 14 und Die Deutjchen" 
und „olitijche und wirthjchajtliche Woden- 
DA nadh $. 65 b. und $. 300 St © ver- 
oten. 


Dag Ł f. Qande- al8 Prekgeriht in 
Qing gat mit bem Grfenntniffe vom 16 Auguft 
1899, Pr. X. 28/2, bie Meiterberbreitung Der 
tr. 33 der Beitihrijt: „Linger Montagspoft" 
bom 14 Auguft 1899 wegen der Stelle von 
„dor der É. È. Hofburg” bis „des Staatswejen8" 
der Notiz am Anfange des Blattes ohne Titel 
nah $. 63 St. ©. uub bes Mrtilels: Dag 
feine pugige Männhen“ uah 300 Gt. ©. ver- 
boten. 


Dag f. f Qandes- al8 Preğgeriht in 
Qeibacth p mit bem Fenti vom 14 
Augujt 1899, Pr. VII. 44, Die 
tung der Nummer 182 ber Beitfhrift: „Slo- 
vensky Narod“ vom 10 Auguft 1899 wegen 
beż Qeitartitelg: „Izgredi v Calji* bon ber 
Stelle „Ves napad“ big „eredo ovae v hlev“ 
ferner von „Glavar je popolnoma zgub l“ big 
„razmere“ nadh $. 500 St. ©. §. 489 St P- 
©. und $$. 36 u. 37 Pr. ©. verboten. 


Das É f. Qandes- ais Preggeriht in 
Zrieft hat mit bem Grfenntnifje vom T Au- 
guft 1899 Pr. 127, bie, Weiterverbreitung der 
Nr. 192 der eltjchrijt: „Il Lavoro“ vom 8 
Auguft 1899 wegen des Artifels; „IL Tri- 
bunale d'Appello. Justitia regnorum funda- 
mentum“ nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das f. l3 Qande3- al3 Prepgerihł in 
Triet bat mit dem Erfenntuijje vom 9 Auguft 
1899, Pr. 128, bie Weiterverbreitung der Nr. 
194 ber Beitjhrift: „Il Lavoro“ vom 5 Mus 
guft 1899 wegen der Stele von „Mentri altri 
furono“ big zum Shlujje deg Artitels: „Ma 
bonone* nadj $. 300 St. G. verboten. 


Das f i Qandeg- els Preggeridi in 
Trieft hat mit bem Grfenntnijje vom 10 Yue 


eiterverbrei- | b 


guft 1899, Pr. 130, die Weiterverbreitung 
der Rummer 196 der Beitihrift: „II Lavoro" 
vom 5 Auguft 1899 wegen der Stellen von 
„Tale missiva smarrita“ big „se non ne do 
io il buon esempio“ beg Mrtifelg: „Asteri- 
schi“ und von „Si attribuisce ai socialisti“ 
rejpect. „Ma che si ha da dire“ big „a larga 
mano da loro stessi“ rejpect. „gentile e forte 
Pirano“ bdeg weiteren Artifel3: „Gli eroi pi- 
ranesi“ — „Dopo le vigliaccherie la men- 
zogna* nad $$. 516 bezw. 302 St. ©. pers 
boten. 


mag l. t. Qande- als Prekgeridt in 
Prag hat mit dem Grfenntnijfej vom 8 Au- 
guft 1899, Pr. 298 die Weiterverbreitung Der 
Nr. 16 der Beitjchrift: „Slehy“ bom 5 Muguft 
1899 wegen der Artile: „Dvoji loket“, „Kosa 
na kamen“ „Oficiri“ raf $. 49i St ©. 
und rtitel V. beg Gejeżeg vom 17 Decemher 
1862 R.S BI Nr. 3 ex 1863 und „Za 
Schónbornem* nah $$. 491 u. 492 Gt ©. 
verboten. 


Das E T Kreis- alg Prekgeriht in 
Jungbunzlau Bat mit dem Grtenntnijje vom 
14 Nuguft 1899, Pr, 13/2, die Weiterverbrei- 
tung der Nr 24/82 der periodifhen, in Melrif 
erjcheinenben BDrudjdcijt: „Podripske Listy“ 
bom 11 Auguft 1899 wegen dez beanjtónbeten 
Mrtifelś I. nah $. 65 a. St. ©. berfoten. 


Das f. E Kreis- al3 Prekgeriht iu 
Róniggrig bat mit bem Grtenutnijje vom 15 
Auguft 1899, Pr. IV. 27/2, bie SBeiterber= 
breitung der Nummer 17 der Żeitichrift: „As- 
chodske noviny“ vom 12 Auguft 1899 wegen 
deż Artitelg; „Pod vladou absolutismu“ nad 
$. 65 a. St. ©. verboten. 


aś T. t. Kreiz- al8 Prekgericht tn Leitime= 
rig at mit bem Grtenntnijje bom 11 Auguft 
1899, Pr. 112/99, die Welterberbreitung der 
Nummer 92 der Beitihrift: „Seneraledlnzeiger"" 
vom 8 Auguft 1599 wegen des auf der gwei- 
ten Blattjeite unter der Spigmarte: „Der from- 
me Thun” veröffentlichten MArtifels nah $. 
300 St. ©. verboten. 


Das l T. Rreiz- alg Prekgeriht in 
Reichenberg Bat mit dem Erfenntnifje vom 
14 Auguft 1899, Pr. 120, bie Weiterwerbrcie 
tung Der Nummer 23 der periebijhen Drud- 
fehrift: „Neuer Freigeift” vom 12 Auguft 1899 
wegen der Stele von 1. „Redt interejjant ift“ 
bis „an den Seib rüden wil” bdeg Artifels ; 
„SGiu  Gebeimeriag des RehseRriegaminifte< 
rium8; 2. tn bem Artifel: „Was kat der Mug- 
gleich an Ńeijebióten der Herren Winter Er- 
cellergen gefoftet?“; 3. in Der Stele von 
„Gleichzeitig erfolgte hei“ bis „Cintrit ber 
Nechtstarft" des Mititels: „Oefterreichifche Gaft- 
freuabjchaft" nah $. 300 St. B. verboten. 


Das l. l Rreiz- alg Prekgeriht in 
Reichenberg Bat mit dem Ertenninifje vom 
14 Auguft 1899, Pr. 121, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 222 der Beitjchrijt: „Deutihes Bolts- 
zeitung vom 12 Auguft 1899 wegen der Stele 
von „Die dortigen Deutjhen” biz „nicht móglich 
ift“ des Yrttfels: „Die Creignifje in Citi” 
nadh $$. 300 und 302 St. ©. verboten. 


Dag Y. l. Sreiz- al8 Preğgeriht in 
Olmüg gat mit bem Grfenntnifje vom 14 Aue 
guft 1899, Pr. 30, bie Weiterberbreitung Der 
Nummer 3 der Beltjhcijt: , Deutjcheg Nord- 
mdbrerblatt” vom 12 MNuguft 1899 (12 Ern- 
tingó 2012) wegen der Stele bon „Endlich 
beginut e8' big „unbeugjamen Sinn gepreifen 
baben deg Mrtifels: „Die Boltserhebung gegen 
bie WiNFitrkerrjchaft" nah $ 65 St. ©. ver» 
o'en 


Das $. f Qande als Prepgeriht in 
Czernowig hat mit dem Erfenntnifje vom 9 
Auguft 1899, Pr. IV. 39/1, bie Weitervers 
breitung der Nr. 302 der periobijchen Drud- 
jgrift: „Patria“ bom 6 Auguft 1899  wegen 
der Mbjäpe 7, 8 und 9 deg MXeitartifel8 und 
wegen des mit „Oestia Pantchoulidzew“ iiber= 
fdjriebenen Mriifers nah §. 300 St ©. und 
$. 24 Pr. ©. verboten. 


f 
| (6398 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia z życia i miejses pobytu nie- 
znanego Berla Śchifimana, ża w celu dorę- 
czenia mu tus. uchwały z 5 czerwca 1896 
l. 7837 i zastępywania ga w sprawie inta- 
bulacyjnej Ołeksy Zarowskiego i tow. kurator 
w osobie p. adw. dr. Komerinera ustan;- 
wiony został. 

Wzywa się zatem tegoż, by odnośne 
informacye temuż kuratorowi udzielił, lub 
innego pełnomocnika sobie postanowił. 

Borszczów, 5 czerwca 1899. 


Z. Zl. S. 5/99 2 

Ia der Concursangelegenheit des Sa- 
lamon Rothmann nicht protokollirten Eier- 
händlers in Mikulińce wird bei dem Umstan- 
de, als der mit h. g. Dektrete vom 7 August 
1899 G. Z. S. 5/99 1 ernannte einstweilige 
Massa-Verwalter dia Übernahme dər Vər- 
waltung abletut, derselbe hiemit von dem 
Amte eines Massaverwalters eathoben, Herr 
Fischel Vogel Geschaftsmann in Mikul ńca 
zum einstweiligen Massa-Verwalter bestellt 
und mit dem vorgeschriebaaen Ernennungs- 
Dskrete versehen. Gleichzeitig wird der Herr 
Concurs Commissir aufgefordert denselben 
auf die gewissenhafte Erfülluag seiner Amts- 
Verrichtungen mittelst Handschlages zu ver- 
plichten. 

K. k. Kreis-Gericht, Abth. IV. 

Taraopol, am 11 August 1899. 


L. cz. IV 2/97 28 (6356 2-—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaśle Odóział 


I. jako władza pertraktacyjna podaje do wia- 
domości, że w dniu 19 grudnia 1896 zmarła 


w Jaśle 46 letnia Karolina Luderoszt recte 
Romańczyk zamężaa (iepielowska wdowa po 


10 


(6829 2—3) | kat. Ujście solne objętej i wpis prawa wła- 


sności tych części na rzecz powodów. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 28 września 189 godz. 9 
rano w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw powyższych nie- 
wiadomych z miejsca pobytu, ustanawia się 
pana adwokata dr. Wceisłę w Bochni kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeńsiwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełaomoenika muie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMT. 

Bochnia, dnia 10 sierpnia 1899. 


L. ez. Og. II. 23,99 1 (6640) 

Przeciw Wolfowi Chuzeu którego miej - 
sca pobytu jast nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Petra Onyśków w Demamoryczu pozew o u- 
znanie agzek. prawa zastawu dla sumy weks- 
Jowej 35 zł. z pn. w stania biernym whl: 
147 jako na karcie głównej, zaś w whl: 708, 
704, 705, 706, 707, 703 gm. kat. Damamo- 


śp. Emilii Bronisławie bez pozostawienia roz- | rycz jako na zartach ubocznych zaintabulo- 


porządzenia ostatniej woli. i 
Gdy w obec urzędowego stwierdzenia, 


wanego, za nieważny. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


iż zmarła była nieślubną córką Tekli Lude- ! dyencyę do usznej rozprawy na dzień 6 wrze- 


roszt recte Romańczyk zamężnej Sierosławskiej 
zmarłej jeszcze w roku 1879, nie przysługuje 
zgłaszającemu się rodzeństwu zmarłej Karodny 
prawo dziedziczenia po myśli $. 756 ust. 


śnia 1899. 

Colom strzeżenie praw nieznanego Z 
miejsca pobytu Wolfa Chuwena ustanawia 
się Panu dr. Steinhardta, adwokata w Tar- 


cyw. a nie jest wiadomem, czy zmarła nie | nopolu kuratorem. 


pozostawiła jakich ślubnych lub nieślubnych 


potomków jako jedynie z mocy ustawy pre- 
tensya do niniejszego spadku mieć mogących 
przeto ustanawiając kuratorem masy spad- 
kowej adw. dr. Stanisława Michnika w Jaśle 
wzywa się takowych, aby donieśli w prze- 
ciągu roku licząc od daty tego edyktu o 
swych prawach sądowi wykazali tytuł prawny 
dziedziczenia i złożyli deklaracyę spadkową, 
gdyż po bezkutecznym upływie zakreślonego 
czasokresu zostania wydany niniejszy spadek 
jako bezdziedziczny e. k. Skarbowi Państwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 1 sierpnia 1899. 


L. 6878 (6397 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
zawiadamis z życia i miejsca pobytu nie- 
znanego Berla Schiffmana, ża w eelu dorę- 
czenia mu tus. uahwały tabularnej z dnia 
24 maja 1876 1. 6378 dozwalającą na wykre - 
ślenia prawa zastawu dia sumy 60 zł. na 
rzecz jego na realności Semka Martyniuka 
zaintabulowany został dla niego ustanowiany 
kuratorem adw. dr. Dorundiaka. 

Wzywa się zatem tegoż by odnośne 
inf.rmacye temuż kuratorowi udzielił lub in- 
nego pełnomocnika sobie ustanowił. 

Borszczów, dnia 24 maja 1899. 


L. ez. ©. II 239/99 1 (6552) 

Przeciw nieobecnym Antoniemu i Te- 
kli Zubickim, przedtem właścicieli realncści 
w Przeworsku, wnieśli Jan Reyman kieso- 
wnik szkoły ludowej w Przeworsku i tegoż 
żona Katarzyna Reyman z Przeworska skargę o 
własność realności lwh, 118 w Przeworsku. 

Pierwsża audyencya odbędzie się dnia 
25 września 1899 godz. 10 przed południem 
w sali rozpraw. 

Ustanowiony dla strzeżenia przw po- 
zwanych knratorem Ignacy Zubieki z Prze- 
worska będzie ich zastępował, dopkąd się w 
sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie u- 
stanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Przeworsk, dnia 1 sierpnia 1899. 


L. cz. O. I 224/99 2 (6641) 

Przeciw Józefowi Czarneckiemu, które- 
rego miejsce pobytu jest niezaane, waiesio- 
nym został do e. k sądu powiatowego w 
Sanoku przez p. Jakóba Tiegera w Zagórzu 
pozew o 112 zł. 60 et. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła do rdzprawy w tej sprawie audyencya 
na dzień 14 września 1899 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżania praw kuranda, usta- 
stanawia się p. dr. Flakowicza, adw. w Sa- 
ku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kcszb 
i niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełaomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 14 sierpnia 1899. 


L. C. III. 126,99 1 (6636) 

Przeciw Tomaszowi Piwowarczykowi, 
Bernardowi Piwowarczykowi, Franciszkowi 
Piwowarczykowi, Antoninie Piwowarczyk, 
Stanisławowi Piwowarczykowi których miejsce 
pobytu jast nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Bochni przez Ję- 
drzeja Machniekiego i Antoninę Kucharską 
w Ujściu solnem pozew o uznanie własności 
5/6 części realności lwh. 443 ks gr. gm. 


Tenże kurator zastępywać będzie Wolfa 
Chuwena w rzaczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 4 sierpnia 1899. 


L. cz, O. I. 218,93 1 (6643) 

Przeciw Salamonowi Kaczka, włascicie- 
lowi realności w Baligrodzie, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, waiesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Abrahama Knóbelbaria z Baligradu pozew 
o 124 zł. 80 ct. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 4 września 1899 
godziua 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Salamona Ka- 
czki ustanawia się pana Mojżesza Katz w 
Bal:grodzia kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sala- 
mona Kaczka w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. sąd powiatowy oddział I. 

Baligród, dnia 22 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 326/98 8 (6377 1—2) 

Nieobsenym Gittli z Sygalów Kahane 
i Israelowi Jochielowi Kahsnemu ma być 
doręczona tus. uchwała z 21 psździernika 
1898 E 826]98 1 dozwalająca na rzecz Euge- 
niusza Lachowicza egzekucji przez intabu- 
lacyę prawa zastawu na wierzytelności przy- 
sługującaj Berischowi Rnglowi przeciw Gittli 
i Izraelowi Jochielowi Kshanym w kwocie 
630 zł. zabezpieczanej na reainości whl. 10 
gm. Kałaharówka, 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Gittli 
i Izraela Joch.eła Kahane kuratorem adw. 
dr. Herman Kofler w Grzymałowie będzie 
ich zastępywał, dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą i pełnomocnika nie ustanowią. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, 29 czerwca 1899. 


L. cz. Firm. 1580 stow. I. 158 (6420) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasze., że przy firmie: „Towarzystwo 
zaliezkowa w Bóbree stowarzyszenie zareje- 
strowane z niecgraniczoną poręką* dnia 14 
lipea 1899 w handiowym rejestrze dla firm 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
uwidoczniono, że na podstawie ucawały wal- 
nego zgromadzenia z 16 kwietnia 1899, 
w miejsce ustępujących wybrano ezłonkami 
dyrekcyi pp. Adama Godlewskiego, dr. Ta- 
deusza Gabryszewskiego i Kazimiarza Polla. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 15 lipca 1899. 


L. cz. Ów. II. 560/99 (1) Cw. II. 561/99 (1) 
Cw. II. 562/99 (1) (6455) 

Przeciw Janowi Majtyca gospodarzowi 
w Ligocie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane wniesione zostały do e. k. sądu obwo- 
dowego jako handlowago w Wadowicach 
pozwy wekslowa a to przez Leopolda Haasa 
przemysłowea w Wadowicach o sumę 84 zł. 
przez Jędrzeja Majtykę gospodarza w Lgocie 
o sumę 100 zł, i przez gminę Lgotę o sumę 
204 Koron. 

Na podstawia tych pozwów wydano 
wekslowa nakazy zapłaty. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 


z miejsca pobytu Jana Majtyki ustanawia 
się Pana dr. Józefa Korna adw. w Wadowi- 
cach kurator:m. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego Jana Majtykę w rzeczonej spra- 
wie na jegokoszt i niebezpieezeństwo, do- 
póki oa w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział II. 

Wadowice, dnia 9 sierpnia 1899. 


L. cz. Firm. 1898 Poj. III. 70 (6419) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, ża firma: „Zisie Gromann 
szynkarstwo w Zniesianiu* została dnia 4 
lipca 1899 wpisaną w rejestr handlowy dla 
firm pojedynczych i że przy tem uwidoczniono, 
że główną siedzibą firmy jest Zniesienie, że 
przedsiębiorstwam jest wyszynk trunków, a 
właściciem firmy Zusia Gromaun, który firmę 
zastępować i podpisywać będzie swojem peł- 
nem imieniam i nazwiskiem, Sisie Gromann. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 lipca 1899. 


U Pipu. 1526 cros. II. 16 (6418) 

LU. k. Cyq kpaeBuń AKO TAHXJBOBYA 
y JI6BoBi osgoJjomye, mo npa $ipui: „Samara 
somn“ OómecTBo 3aperAcrpoBaH6 © OrpaHA- 
46H00 Hopykoł AHA 14 sanma 1899 B pe- 
ecrpi AIA CTOBApHIMGHE TOCIOTAPYMxX HM 3a- 
POÓKOBMX yHAO4HEHO MO Ha 3ATA1EHUX 860- 
pax 3 gad 28 wapra 1899 smisero $$. 3, 
11, 39, 58 i 29 erarymiB cero OroBapumesa 
u mo Ha Tux 360pax BHÓpaHo KApeRTOpaMM 
Mp. loeupa OsreehkoBa m Mp. Bacana Jia- 
TOJA A %&CTYOHAMKOM gupertTopie Kaauwipa 
TuxoBekoro. 

I. k Cyą kpaeBuń AK9 raHxltoBuń 
Bisaia LV. 
JIsBiB, gma 17 amuaa 1899. 


L. ez. IV 1/97 3 (6493) 

W sprawie spadkowej po śp. Stanisławie 
Markowskim daia 9 października 1895 w Sło- 
bodzie bołszowieckiej zmarłym, wzywa się 
niewiadomą z miejsea pobyta Maryannę Mar- 
kowską, aby w przeciągu roku zgłosiła się 
w sądzie i waiosła oświadczenia do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostania przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającemi 
się spadkobiercami i z ustanowionym kura- 
torem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bursztyn, dnia 87 kwietnia 1899. 


L. cz. Firm. 217/99 stow. I 76 (6452) 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
w Sancku ogłasza, Że w rejestrze dla firm 
pojedynczych wpisał przy firmie: „Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Bukowsku*, że na walnem 
zgromadzeniu członków tegoż Towarzystwa 
odbytam 7 czerwca 1899 wybrano w miejsce 
Adolfs Freya, który zrezygnował, Pejsecha 
Dawida Mullera członkiam zarządu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 5 sierpnia 1899. 


L. ez. Firm, 125/99 Spółk. I 210 (6450) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych przy firmie: „Kopalnia nafty 
Willism Stoeker i Ska Kryg*, że w sprawach 
egzekucyjnych Banku eskontowego i handlo- 
wego w Jaśle przeciw Williamowi Stocke- 
rowi o 675 zł. i 706 zł. 88 et z pn. uchwa- 
łami e. k. sądu obwodowego w Jaśle z dnia 
10 stycznia 1899 L. ez. w. 74198 7i z dnia 
7 stycznia 1899 l. ez. Ow. 918/98 2 dozwo- 
lono przymusowego zarządu udziału Williama 
Stoekera jaki temuż jako wspólnikowi w czasie 
prowadzenia tej spółki w razie jej rozwią- 
zania należeć się będzie i ża c. k. sąd po- 
wiatowy w Gorlicach uchwałą z duia 29 maja 
1899 |. ez. E. 187, 157 i 264/99 3 zamia- 
nowsł zarządcę p. Antoniego Fleischmanna 
w Biecza. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 

Jusło, dnia 10 czerwca 1899. 


L. ez. firm. 24/99 (6187) 
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 
w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm 
pojedyńezych wpisał wykreślenie firmy „F'ru- 
met Lustman* handel towarami łokciowemi 
w Sanoku. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 15 lipca 1899. 


L. cz. Firm. 1386 stow. II 166 (6439) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowia ogłasza, ża firma: „Krajowe towa- 
rzystwo zaliezkowe nauczycielskie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowana z ograniczoną po- 
ręką we Lwowie* została dnia 8 lipca 1899 
wpisaną w haadlowym rejestrze dla firm sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych i że 
przy tem uwidoezniono, że siedzibą towa- 
rzystwa jast miasto Lwów i opiera się na 
statucie stowarzyszenia z dnia 2 lutego 1899, 


przedmiotem przedsiębiorstwa jest pomaganie 
członkom swoim w ich potrzebach domowo- 
gospodarskich i zawodowych jakoto: udzie- 
lanie im pożyczek na procent umiarkowany, 
ułatwianie korzystnej lokacyi oszezędności, 
pośredniczenie w ubezpieczaniu ich mienia 
i życia, pomoc w wydawnictwie ich prac 
naukowych, ułatwianie w nabywaniu książek 
przyborów naukowych, druków szkolnych, 
itd., czas trwania przedsiębiorstwa jest nie- 
ograniczony, przełożeństwo tworzą wybraui 
przez walne zgromadzenie: 

1. Józef Bałaban nauczyciel przy szkole 
im. św. Anioniego jako dyrektor kasyer, 

2. Ludwik Pierzchała nauczyciel przy 
szkole im. Elżbiety jako dyrektor referent, 

3. Jan Szafrański, nauczyciel przy szkole 
św. Anny jako dyrektor kontrolor, 

4. Leonard Leeg nauczyciel przy szkole 
im. Konarskiego jako zastępca dyrektora- 
kasyera, 

5. Karol Moos nauczyciel przy szkole 
im. Staszica jako zastępca dyrektora-refe- 
renta i 

6. Michał Mucha nauczyciel przy szkole 
im. Mickiewicza jako zastępea dyrektora kon- 
trolora, którzy zastępują i podpisują towa- 
rzystwo w ten sposób, ża najmniej dwaj 
członkowie dyrekcyi do brzmienia firmy swe 
podpisy dołączają; ogłoszenia towarzystwa 
następują przez umieszczenie w jednym z lwo- 
wskich dzienników, odpowiedzialność człon- 
ków jest ograniczona do dwukrotnej wyso- 
kości deklarowanego udziału, wreszcie, że 
udział pojedynczy członka wynosi 50 koron. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 10 lipca 1899. 


L. cz. Firm. 168/99 (6488) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze ogłasza, że do rejestru firm poje- 
dyńczych firmę „H. Friedmann Eisenhan- 
dlung Sambor“. 
Sambor, dnia 29 maja 1899. 


L. cz. Ow. 1746/99 (1) 1747]99 (1) (6426) 

Przeciw Aronowi Hauserowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Tarno- 
wie przez powszechny zakład kredytowy w 
Tarnowie pozwy o 450 zł. i 400 zł. do Ów. 
1746/99 (1) i Ćw. 1747/99 (1). 

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Arona Hausera 
ustanawia się pana adw. dr. Kronhelma w 
Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Arona 
Hausera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 7 sierpnia 1899. 


L. cz. firm. 332/99 (6425) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza wpis w rejestrze han- 
dlowym'* i firm spółkowych przy firmie: 
„Akcyjna garbarnia w Rzeszowie“, że w 
miejsce s. p. Wiktora Zbyszewskiego i pana 
Władysława Jędrzejowicza weszli do rady 
zawiadowczej garbarni akcyjnej w Rzeszowie 
p. Henryk hr. Konarski i Ludwik Hydziało- 
wicz, którzy do podpisywania firmy są upo- 
ważnieni i że ostatni pod firmą L, Kydzia- 
łowiez podpisywać będzie, że firma akcyjna 
garbarnia w Rrzeszowie opiewa po niemiecku 
„Action Leder Fabrik in Rzeszów“, że pro- 
kura pp. Ignacomu Wurmowi i Kazimierzo- 
wi Dyszkiewiczowi udzielania zgasła i w re- 
jestrze firmowym wykreśloną została. 
Rrzeszów. 5 sierpnia 1899. 


L. cz. firm. 1434 poj. III. 75 (6481) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Samuel Schor“ 
została dnia 5 lipca 1899 wpisana w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych i że przy 
tem uwidoczniono, że główną siedzibą firmy 
jest Zniesienie, że właścicielem firmy jest 
Samuel Schorr który firmę w ten sposób 
podpisywać będzie, że brzmienie firmy wła- 
snoręcznie napisze, że wreszcie przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest sprzedaż nafty. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 lipca 1899. 


L. cz. hip. 704/98 (6469 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia z miejsca pobytu i Życia niewiado- 
mych Wojciecha i Franciszkę Pasków, że 
dla nich w sprawie tabularnej Jana Komo- 
rowskiego o wpis prawa własności do po- 
siadłości lwh. 597 gm. Stany Grzegorz Dą- 
bek kuratorem ustanowiony został. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 12 grudnia 18968. 
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Lwów, ul. Halicka 1. 23. 129 


Lwów ul. Karola Ludwika |. 1 
MAGAZYN 
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 


pań, mężczyzn i dziesi; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


e mg zm Ę AE POP! A J z DETIT AR ME TETT A P UW. — 7 
«060666696666666660656006866686665$5 
Ć BOLESŁAW HASZCZYŃSKI ™ 
@ we Lwowie, ul. Akademicka 1. 5 

1 poieca Bzanownoj P. T. Publiczności swój ES otworzony 3 
magazyn mebli r ] 

z doborowych wyrobów. Kompleme urządzenia pokoi jadalnych, salo- © wł APN (M MANN PN AANG 

nów i sypialnych. Jako też meble gięte i żelazne po cenach najprzy- D| SZK da. PAŁ ACK ją 

stępniejszych. Wszelkie zanówienia wykonuje spieśznia i rzetelnie. 5 
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rraren eiektro-mechanirs, 


ód ć 
Najsilniejsze, najwyżej położone miejs'e kapielowe stalowe 1 mułowe kontynentu, nujracyo- KONA postawea e. k. kolei państw., Lwów ul. Sykstuska 1. 23 
pilm'ejsza kuracya wodna wschodniej Europy przy ujściu Dorny do złotej Bystrzycy, — Sezon Sak Motorem gazowym pędzony 829 
oc l czerwca do 30 września. Na ostatniej stacyi kolejowej Kimpolung liczne okazye przy każdym 


Zakład elektro-mechaniczny 
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony i t. d. 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa- 

trzony w miklowaluję i piec do amsliowania. 

Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej. 


okolie, powozem, końmi i tratwą. Ren 
ORNA, BUKOWINA ą 


W nowych monumentalnych łazienkach wydawane są według najnowszej metody kąpiele mineralne, Eh 
stalowe, szlamowe, słodowe, solankowe i sosnowe. Hydropatyczna kuracya przez wyówiezony per- 
sonal, Kuracya mleczna, żętyczna i dyetyczua. W nowo otworzonym „Kurhausie" wspaniałe 
sale jadalne i koncertowe, pokoje do gry, bilardu i muzyki. Wodociągi i kanalizacya. Na zamó- 
wienie rezerwuje pokoje e. K. Zarząd kąpielowy w hotelu zdrojowym. Na wszelkie zapytania odpo- 

r wiada e k. iskarz kąpielowy, cesarski radca, dr. Artur Loebel. 701 


pceiggu. Testr. Koncerta, Gry: Lawn-Tenis i Krokiet. Wycieczki do rumuńskich i węgierskich Í A i 
3 
d 


Wielkie bankructwo! 


New York i Londyn nie poszanowały europejskiego kontynentu a wskutek tego zo- 
stała zmuszona jedna z wielkich fabryk wyrobów srebrnych swój cały zapas jedynie za skro- 
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpić. 

Jestem upoważniony sprzedaż tę przeprowadzić i wysyłam każdemu za wynagrodze- 
niem 6 złr 60 et. następujące przedmioty : 
sztuk najlepszych noży stalowych z prawdziwą angieiską klingą, 
sztuk wideleów z patentowanego ameryk. srebra (z jednego kawałka), 
łyżek stołowych z patentowanego ameryk. srebra, 
łyżeczek do kawy z patentowanego ameryk. srebra, e 
chochle z patentowanego ameryk. srebra, e Rz 
chochelkę z patentowanego ameryk. srebra, W. 
kubki do jaj z patentowenego ameryk. srebra, e (© z 
sztuk angielskich Vietoria-tac, ie 7 
sztuki wspaniałych lichtarzy, 
sitko do herbaty, 
szczypczyki do cukru, 659 

44 sztuk razem tylko 6 zł. 60 et. 

Powyższych 44 przedmiotów kosztowało dawnisj 40 zł.,a obecnie są do nabycia za 
cenę 6 zł. 60 et. 

Amerykańskie srebro patentowane jest na wskroś metalem białym, który barwę sre- 
brną utrzymuje przez lat 25za co gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że niniejszy inserat 


nie jest Szwindlem 
obowiązuję się każdamu, komu nadesłauy towar nie podobałby się, bez wszelkiej pretensyi 
zwrócić należytość. Nie powinno się więc pomijać sposobności zakupua tak wspaniałego 
garnituru, który nadaje się nie tylko na 
Wspaniały gwiazdkowy, noworoezny, jakoteż Ślubny i okoliczucściowy prezent, 
ale i do użytku w każdym lepszym domu 


teu A. JHLBESCHBERGA. 


Dom exportowy wyrobów z patentowanego amerykańskiego srebra. 
Wiedeń II. Rembrandtstrasse 19 |. Telefon Nr. 7114. Wysyłka na prowincyęza zali- 
czką albo poprzedniem nadesłaniem należytości. 
Prawdziwe tylko z niniejszą ochronną marką. 
Wyciąg z pism uznania : 
Z pierwszej przesyłki bardzo zadowolony, upraszam o drugą posyłkę za zaliczką. 
Plavetic, porzta Jasko, 1i kwietnia 1899. C. Vugić, Proboszcz. 
Z posyłki Pańskiej jestem bardzo zadowolony, postaram się polecać Pańską firmę 
i proszę o jeszcze jedną nadsyłtę. 
5 grudnia 1398. 
Josef Lorentz, Zaktystyan w St. Amarin przy Wasserling Ober-Elass, 
Kraków 21 maja 1899. Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, 


| Wszędzie do nabycia 
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o czyszezenia zębów. 


A podróże calych towarzystw 


| podróże poszczególne 
2 dni w podróży, 
7 dni w Paryżu, 
Całkowite utrzymanie. 
wycieczki. wstępy, 
etc. ete. 


Że przesyłam Panu dalsze zamówienie, Amalia księżna Ozetwertyńska, 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Zadatek 10 zł. Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełożona Tow. N. P. Maryi. 
; R Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę © nową posyłkę. 
reszta wedle upodobania. Lubaczów, Galicya. Babie, kapitan. 


Informacye i programy udzisla bezpłatnie 


Lewi Ludmerer 
we Lwowie, ul. Kazimierzowska I. 21. 


Lwowskie Towarzystwo akcyjna browarów. 


Dla zaspokojenia najwybredniejszych wymagań P. T. 


o a> Publiczności, wprowadzamy od 1 lipca jako nową markę 
isbgść męska najprzedniejsze 


skutki szezególniej tajnych grzechów młodości %5 
5 oraz innych nadnżyć niezezących zdrowie, jak 8% 
$ a i trwania usunąć, poucza jedynie w ZE 

iesnych wydaniach  roupowszochnioza już f 
4 książka ilustrowana, : X 


a Dr. Retau'a 
Uclirona własna 


Cone wydania polekiego zł. 1. 
, Cere wydazia niemieckiego zł. 2. 

% Tysiące znalazło w niej objaśzinie swych È 
; cierpień, a za użycia kurażyi Fsiążce tej 

ja zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. jĘ 
A Za nadesłaniam franko nałeżytaćci, otrzyma $ 
Si się książkę w kopercie franko przoz magazyn EE 
m R F. Bieray w Lipsku (Verlaga- Musazin (R 
m oipzig, Naumarki 34 |w Niemeaech]). 


Piwo eksportowe 


wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu i chmielu, 


wia TAR 
SĘ, 
LE 


które śmiało może konkurować z najlepszemi piwami obcemi. 
Butelki półlitrowe piwa eksportowego 
po iS ct, w. A. 
zamawiać można u naszego zastępcy 
KV SG ii es erm 
Lwów, ulica Sykstuska l. 14. 
Telefon nr. 149. 709 


i LG; wstrzymuje natychmiast wypa= 
3 SEE danie włosów na brwiach i gfowie 
SSES j skutecznie działa na porost włosów. 
+. E SŁ ik 2Y, fraskow wa Francyi W 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 
We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We 
wiórskiego, Ruekera, Ehrhbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
priego 2 
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Także i na raty kez podwyższenia $; 
H ten 0ywtuay, pertyery, chodniki, kołdry © 
©) «stowame, kepy na stoły i łóżke, koco, $ 
B cory ns konie, jskoieź wszelsię artykuły 
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juszach, biuzach, rękawiczkach, 
«ch, koronkach i watażkach 
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Powietrze lasów iglastych w pokoju 
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Drobne ogicszzsnia 
od wyrszu petitem 11 eants, tłustyra 
petitem dwa centy. 


elo ofo efo sfo ce że ego teczce żeciocjerje 


jp'anistka Jadwiga Loria przybyła z za- 
granicy i zamierza po wakacyach Ri 
lekeyi uzdolnionym uczniom. Zgłoszenia: Lwów, ul. 
Sniadeckich 4 parter, 837 


h A człowiek, katolik z egzaminem ra- 
chunkowości państwowej i pięknem £ Post 
oste 


poszukuje odpowiedniej posady na prowincji 
restante „Prawy“ Lwów. 


pere: Singer „Model de Lux" prawie nowy 
ze wszystkiemi przyborami, tanio do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Skład płócien korczyńskich, Lwów, 
ulica Halicka 16. 


aon frontowy przy ul. Batorego 1. 32, pierw- 

sze piętro do wynajęcia. 

Koncesyonowana szkoła gry na cytrze 

i fortepianie Idy Góni Danek, przyj- 

muje wpisy codziennie, ul. Halicka 10 
III. piętro. 


Znakomity koniak | 


franeuski, kuracyjny, odznaczony na wystawie lwow- 

skiej, cała flaszka zł. 8.50, pół flaszki zł. 1.80, ćwierć 

flaszki zł. 1. Do nabycia tylko w handlu Leo- 

narda Soleckiego we Lwowie, ul. o 2 
4 


Pierwszorzędny wzorowy 


PENSYONAĆT 


(zakład naukowo-wychowawczy) 
dla uczniów szkół średnich. uczęszcza- 
jących do szkół publicznych i prywa- 
tystów. Zgłoszenia przyjmuje M. Ey- 
botycki, we Lwowie, przy. ul. Aka- 

demickiej 1. 8. II. piętro. 866 


100 do 300 zł. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego zawodu w każdej 
miejscowości pewnie, rzetelnie, bez ryzyka, 
i kapitału przez rozsprzedaż sąlownie dozwo- 
lonych papierów państwowych i losów. — 
Zlecenia: LUDWIK OESTERREIOHER, VIII., 

Deutschegasse 8, Budapest. 718 


Winogrona 
najlepsze i najszlachetniejsze Wę- 
gier, pyszny gatunek rozsyła w 5 
kilowych koszykach franco za 2 zł. 

Kd. Aleksander Mathć 
Gyóngyósóu (Węgry). 868 
und mehr kann jedermann 
8000 À. il. durch Uebernahme unserer 


Angentur Angentur (ohne Fachkenntnisse) jahrlich 
verdienen. Offert uuter „W. D. 3581“ 
befördert Rud. Mosse, Mi o 
b t Ekanla a daęzznakonite w sma- 
er a Y u i aromatyczna 
wonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo- 
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr. 
poleca 
handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12, dom Nehelenbergowej. Telefon nr. 527. 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
z papieru sassowskiego wyrobu 


S. W. Niemojowskiego 


we Lwowie. 
ME Wszędzie do nabycia. TER 


RRR, RIKKI 


12 


Prócz przyjemnego zapachu, posiada 
nieoszacowane własności hygieniczne. 
Oczyszcza i odświeża powietrze mie- 


dia PU WE szkań w wysokim stopniu. Flakon 60 


ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł. 
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Lekcye szermierki 


na pałasze i florety etc. — Warunki 
przystępne. — Dla pp. akademików i 


|| uczniów szkół Średnich ceny zniżone. 


Lwów, ut. Zielona 1. 22. 


Polecam znakomite wino- 
grona w koszykach 5cio 
kilowych, franco po 2 zł. 
Za tydzień taniej. 
Max Rasofszky 
B.-Osaba (Węgry). 


Najtańszy skład towarów 
M 05 i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, 3 Halicki liczba 1 


poleca po cenach 
najtańszych oku- 
iary, Świkiary, 
lornety, barome- 
try, ciepłowierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
Urządzenie dzwonaów 


mierniczai raiseaigi i t. p. 

alektrysznych. Zamówienia z prowineyi 

punktualnie odwrotną pocztą. Wszelzie naprawy 
najtaniej 1 nairychlej. 38 


prawdziwe (starożytne) sprzedaje, zupuje i wy- 
pożycza i akoteż przyjmuje do przechowania 
Skłs d dywanów , „AU LƏUYRE" 
Lwów, u. Świesta: aka l 6. 
Ulgi w apłntach wodle 


| Na łądanie wysyłamy naszą bogato ilustrowane 
mopnikd darmo | opłatnie. 83 


Kuchnie naftowe 


doskonałej kon- 
strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie- 
nie zł. 280 i 8.50. 


Kuchnia naftowe 
„Primus“ najnow- 
szej konstrukcyi 

8 zł. 8:50. 

Jest to maszynka bez knotów, wytwa- 
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad- 
zwyczaj silnym i czystym, 
Maszynki do siekania mięsa ory- 
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitiacya 
zł. 8. poleca 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Adolf Kampel 


Lwów, ul. Podlawskiego 5. 
zastępstwo austr. Towarzystwa ake. fabr. 
Portland-cementu w Szczakowej, 
Towarz. ake. fabr. wapna hydraul. dla 


fasad w Kaltenleutgeben. 


Utrzymuje na składzie: Portland-cement, wa- 
pno hydraul., wapno skaliste, papę dach., płyty 
izol., carbolineum, rury sztajngutowe, ję: 
sadzki sztajngułowe, cementowe, deszczuł 0- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły ognio- 
trwałe, dachówkę, łupek i trzeinę sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząc 
za ich dobroć. 


Telefon nr. 460. 


Towy. 


Dywany perskie i portyery | 


966 


załatwia | | 


Jan Iknatowicz 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka l. 11, 
Kraków: Sukiennice l. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2. 
_ Przemyśl: ul. Franciszkańska l. 24. 


pod gwarancyą orryginalne 
Kdisona. 


= 


Fonograf 
Grafofony 


Cenniki żasyła gratis. 
Skład centralny w Galicyi 


Wiktor Berger, Lwów, ul. Akademicka 8. 


Walce próżne cd 65 et. — Walce grane od zł. 1 ct. 25. 
Staczanie walców po 15 ct. 


prawdziwe Columbia. 


Wyższy "mi eirezo znaukowy, dziesięcioklasowy 


Maryi Lagórskiej 
we Lwowie, ulica Czarauiockiego 1. I, I. piętro 
zorganizowany jako szkoła wydziałgwa żeńska sześciokłasowa, połączona 
z ezteroklasową pospolitą. posiadający prawo szkoły publicznej. 


Do Zakładu przyjmuje się uczenice mieszkające stale w Zakładzie, uczenice przeby- 
wające w Zakładzie przez cały dzień, oraz dochodzące na naukę szkolną. — Bliższych 
informacyj udziela wlaściciolka i dyrektorka Zakładu ustnie lub pisemnie. 
Wpisy rozpoczną się 30 sierpnia, regularna nauka szkolna dnia 5 września. 


DKTRRYRZRAIULNIWIIARLININNETZII) 


Zalecona przez U ŻUrZY stwo PLAZE krakowskie 


853 


wyrobu naszego Zakladi radcy wód miwocalnekii 
sztucznych, będącego pod koutrolą Komisyi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiege, 


używaną bywa w zgadze, kurcząch i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem, 
BEE" (ena flaszki w Krakowie 15 ct. "BE 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego. 518 


Rząca i Chmurski w Krakowie. 
CZT KOROŚCA 


jeże ege efo żenie ce ega oze ojo eie cfo eco oo ofe 


Pea 


TERA 


bibi sjo ofoofo ofo Cb AC KC 


Spółka S Wiarzy Iwowskich 
we Lwowie, plac Bernardyński 1. 17 
poleca ke od r. 1854 istniejaey 


SKEA I» MI E4 BLI 


S. Wierusz Niemojowski 


i garniturów do salosów, kompletne urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych, 
we Lwowie. 


oraz utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne. 
Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro- 
Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcyi wyrabiane są przeważnie 


Nowa gałęź przemysłu krajowego. 
PAPIER 


e. k. uprzywilejowanej 


Fabryki bibalek cygaretowych w Nassowie 
istniejącej od roku 1865, 

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe 
wyłącznie znana firma 


Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące, przyjmuje po cenach najprziń 
stępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle złecenia dokładne wykonanie 
bami swoimi zyskała rozgłos światowy. 
Z bibukiki Sassowskiej. 
Krocie idą za granicę, s obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
d swoimi wyrobami! 


Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga- 
ś retowe z papieru Saszowskiego wyrobu 


S. Wierusza Niemojewskiege we Lwowie. 


Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego wyrobu S. Wierusz 
Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i c.k. trafikach, o ileby tako- 
wych nie było, uprasza się odnieść o nie nosis do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. 

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
| setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opis 
| na poparciu szerszego ogółu. 249 


MB" Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIEMOJOWSKI "4BĘ 


oraz napisem Sassów. 
S. Wierusz Niemojowski 
Lwów, ul. Wałowa 25. 
TE EN 
Papier fabryki papieru J Fisikowskich 


DWF UIAA 1 3 TP A T E 
(Zsrząden WŁ J. Wener.) 


